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We Lwowie, 


sroda dnia 


ltem, iż sprawy zewnętrzne należą do delegacyj|t. j. o 2,120.000 złr. więcej niż w tym sa- 


| wspólnych, 


Lwów d. 18. grudnia. 


Pomimo tajemnicy, zachowywanej w kole pol- 
skiem w Wiedniu, Czas często umieszcza komu- 
nikaty, przez jednego z delegatów pisywane, 
ilekroć chodzi o obronę większości tego koła, 
lub gdy chodzi o przedstawienie w takiem; 
świetle nieczynności lub pewnych kroków wię- j 
kszości delegacji, iżby się jej postępowanie jako. 
usprawiedliwione okazywało. l teraz prostuje | 
komunikat delegacyjny wiadomości naszego ko-! 
respondenta, że w ko'e delegacyjnem toczyła się 
burzliwa walka przed przemówieniem Grochol- 
skiego w delegacji wspólnej. Komunikat wspo- 
mniony przeczy temu i twierdzi, że nie w z. 


$ 


eałem delegacyjnem, lecz w kole sześciu delega- 
tów polskich zapadła uchwała co do przemó- 
wiewiw Grocholskiego, i że to nie stało się na 
wniosek Skerzyńskiego i Ujejskiego, bo tych w 
wspólnej delegacji niema, ale nie przeczy wcale 
ażeby ta uchwała zapadła po burzliwej dyskusji 
lub niejednogłośnie. A jednogłosnością uchwały 
byłby się komunikat niezawodnie pochwalił, 
gdyby istotnie rzecz się tak miała. 

Zżywma się dalej komunikat, iż Gazeta Nar. 


tacja w kraju i opinia ogólna w kraju z wy 
jątkien stańczyków, oświadczającą się jednozgo- 
dnie za poruszeniem w Wiedniu sprawy wscho- 
dniej w duchu antipanslawistycznym i w związku 
z sprawą polską, wywarła presję na naszą dele- 
gację, skoro nareszcie delegacja przerwała swe 
uporczywe miiezenie. Komunikat Czasu zarzuca, 
iż takie przedstawianie osłabia znaczenie prze- 
mówienia Grocholskiego. Dlaczego? Bo donio- 
ślejszy jest głos, będący wyrazem swobodnym 
sześciu reprezentantów kraju, niż głos, przez pre- 
sję opinii publicznej całego kraju wywołany |... 
Że takie przedstawianie, zupełnie z prawdą 
zgodne, może być przykre dla delegatów niektó- 
rych, to zrozumieć można, bo jest to zarazem 
zarzut dla nich. ale nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, } 
głos, o którym w kołach kompetentnych wiedzą 
iż jest wyrazem najoczywistszym catego kraju, 
niż głos proprio motu, 4 tego powodu często po- 
słowie, nim z jaką kwestją w parlamencie wy- 
stąpią, starają się o wywołanie manifestacji w 
tym ducha. 

Tyikö nasza delegacja, osłaniając 
mnicą, intej w tym względzie trzymała się prak- 


tyki i ztąd też wyrubiła się tam myłna teorja,' 
jj na nią wywierać, : 


14 kraj nie powinien presji 
motywowana teraz w komunikacie Czasu argu- 
mentem, iż przez presję taką traci głos jej na 
doniosłości. 

Ażeby i w tym wypadku dowieść, iż nie w 


skutek presji z kraju przerwano dotychczasowe, 
milczenie, twierdzi komunikat, iż „zdaniem wszy- | 
IDĄ 


stkich może polskich posłów było oddawna 
polscy członkowie delegaeyj wspólnych zabiorą 
głos w sprawie wschodniej podczas posiedzeń 
tychże  delegacyi 
fałsz. Mniejszość Koła polskiego, a i pan Gro- 
Eholski, już w przeszłym roku była za zabraniem 
głosu w Radzie państwa. Wprawdzie zwolenni- 
ty zupełnego milczenia, zupełnego niepodnoszenia 
sprawy wschodniej i polskiej wałezyli aruumen- 


=: manna ma 


Z PUSZCZY. 
(Szkice i obrazki litewskie.) 
W. KOSZCZYCA. 


I. Nawrócona. 


(Ciąg dalszy). 
VI. 


Na schyłku dnia weselnego czas upłynął 
Helenie w napadach na przemian: to „smutku, 
trwogi. Zachmurzyło się niebo jej rojeń, a na 
nie ducha wiły się błyskawic węże, Ściskają- 
ych w splotach śmiertelnych żałośnie serce, Wy- 
dane na pastwę własnych przeczuć i pragnień 
łudzących. 

(leści przyniesione w nocy przez Wasilka 

nieco ją uspokoiły. 

Sen atoli nie zdołał zamknąć powiek. Bu- 
vaa nczać miotała jej sercem dziwiczem. Odby- 
wała się w łonie niepojęta, niedostrzeżona wal- 
ka, owo krępowanie marzeń rozkołysanych rosko 
Szy, owo zdmuchnięcie tkliwych, tak uroczych 
uezyć dziewiczych, kroplami łez i dźwiękami 
miechu przeplatanych. | 
b rysnęło czarujące widmo z kryształu i 
arw tęczowych, zamiast niego piętrzył się nad 
tpi „przeznaczoną mroźuemi stalaktytami groż- 
= tone gmach obowiązku, świecący Świa- 
ności tajemniczen, genjuszu wśród nocy niepew- 

i, budzącej strach niewieści i ścinającej lo- 

ke c ponętne marzeń dziewiczych. 
chający, ge to zwykła rozłąka dwóch serc ko-| 
dami żę — WIleSzcze przeczucie wskazywało 

JTaźnie, że miłość zatoczyłą nad niemi szersze 
orle kolisko, j smutnym, okrytym trudu znojem, 
krwawemi śladami znaczącym ścieżkę Życia, 
snuć kazała pasmo dziejowe, coraz czystsze, čo- 
Taz Wzorzygtsze, coraz lotniejsze, coby ich dusze 
ua tej cudnej uwięzi pociągnęło w najwyższe, 
Najszczytniejsze strefy ideału. Wyższa ojczyzna 
U padołowi ziemskiemu wyciągnęła dłonie. 

Ziemia powoli zaczęła niknąć w duszy za- 
kochanej. 

Pierś młodej żydówki z rodu, nie z ducha, | 
habrzmiewała dziwnemi porywami — to dumy, 
to Wzgardy, płynących ze źródeł przeczucia pra- | 
Starej wiary chwilowo zapomnianej, a teraz. 
przez miłość czystą powróconej. Przypatrując się| 
sercu kochanemu, przyszła do przekonania, że | 
ich kolebka pochodzenia była wspólną — ztąd 
spotkała ich jednaka dola na ziemi. Zmaza przy- | 
padkowego urodzenia dziwnie nad nią zaciężyła ; 
Ślady jej postanowiła zatrzeć życia i mienia po- 
Święceniem. Świat nowy musi wtedy przed nią 
s0tworzyć swe podwoje ; wdzięki olśnią blaskiem 
anielskim oczy zawistaych. a jema" przyświecać , 


napisała z powodu mowy Grocholskiego, że agi 


że daieko większą ma“ doniosłość” 


się taje- | 


więc tam dopiero a nie w Radzie 
państwa podnosić należałoby sprawę wschodnią 
i polską, lecz w gruncie rzeczy była to tylko 
finta. 

Jak nam dzisiaj donoszą z Wiednia, i mię- 
dzy sześciu delegatami naszymi w delegacjach 
wspólnych tyłko przypadkowo znalazła się wię- 
kszość za przemówieniem w sprawie wschodniej, 
a gdyby się była rzecz rozstrzygała w pełaem 
Kole, niezawodnie większość odrzuciłaby była 
wniosek! Usposubienie tej większości jest takie 
samo jak i poprzednio. Tylko kiiku z większości 
dawnej odpadło. Reszta trwa przy dawniejszem 


usposobieniu, kierowana przez stańczyków i ma- | 


meluków. 


Otrzymaliśmy następujące telegramy : 

Buda-Peszt 17 grudnia, W Izbie niż 
szej Szontagh żąda Śledztwa z powodu wczo- 
rajszych demonstracyj.  Miuister - prezydent 
oświadcza, iż rząd nie może cierpieć, aby we 
Węgrzech sprawy wewnętrznej i zewnętrznej 
polityki rozstrzygano demonstracjami uliczne- 
mi. Obowiązkiem jest rządu utrzymać zau- 
funie do Węgier. Liczy on na patrjotyzm 
każdego obywatela. Rząd ewentualnie po- 
stąpi z powinną surowością. 

Peszt 17. grudnia. Izba posłów przy- 
jęła wniosek swego prezydenta, QGhyczego, 
wezwać ministra sprawiedliwości, aby za- 
rządził dochodzenie z powodu wczorajszych 
demonstracyj. 

Przyjęto ustawę, zezwalającą ua wydat 
ki, i przedłużono traktat handlowy z An- 
glią, opierający się na zasadzie największe- 
go uwzględniania. 

Uermenyi interpelował ministra - pre- 
zydenta, czy wobee okólnikowej noty tu- 
reckiej zechce starać się o jak najprędsze 
przywrócenie pokoju, i to w ogóle, na pod- 


stawie terytorjalnego status quo ante bellum? 


Wiedeń d. 17. grudnia. Izba panów 
bez rozprawy według wniosków komisji a 
równobrzmiąco z uchwałami Izby posłów 
przyjęła ustawy, dotyczące dalszego poboru 
podatków i opłat, i co do pokrycia wydat- 
ków państwowych od 1. stycznia do końca 
marca 1878, dalej ustawy o prowizorium 
cłowe i ugodowem. Poczem uchwaliła usta- 
wę o podatku wódczanym, poczyniwszy kil- 
ka zmian merytorycznych. 
„Politische Correspondenz“ o podat 
kach państwowych za czas od i. stycznia 


do 30. października 1877 podaje nuastępu- 
wspólnych.* Jestto wierutny jące daty: podatki stałe uczyniły w tym 


czasie 73,217.000 złr. 
sie 


W tym samym Cza- 
w r. 1876 uczyniły o 206.000 złr. 


mym czasie w roku przeszłym, 

Wiedeń d. 17. grudnia. Izba posłów 
125 przeciw 65 głosom odrzuciła wniosek, 
żądający ustanowienia komisji, z dwunastu 
człońków złożonej, któraby zbadała, w jaki 
sposób rząd zastosowuje ustawę prasową i 
ustawę o stowarzyszeniach. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, iż rząd nie da 
się zastraszyć w zustosowywaniu ustaw. Lud 
mający własność i pracujący żąda pokoju, 
i może się na to spuścić, iż dla swej własno- 
Ści i swego zarobkowania znajdzie obronę. 

Wybór hrabiego Colloredo i barona 
Kutschery (Czechy) Izba uznaje za ważne i 
przyjmuje rezolucję, wzywającą rząd, aby za- 
lecił pragskiemu namiestnictwu, przestrzegać 
ściśle ordynacji wyborczej do Rady pań- 
stwa. 


Dzienniki wiedeńskie z poniedziałku jeszcze 
nie nadeszły do Lwowa, jesteśmy więc co do 
do niedzielnego zgromadzenia ludowego w Bao- 
dzie ograniczeni na telegramach Biura korespon- 
deucyjnego i pism wiedeńskich, a zatem źródłach 
bardzo podejrzanej wartości. Felegramy te półu- 
rzędowe, lub nienawiścią do Węgrów tchnące, 
przesadzają widocznie w opisie wybryków tłumu 
i przekręcają mowy, tam miane. Jedynym bez- 
stronnym wydaje się telegram Nowej Pressy, 
który (uzupełniony innemi telegramami) brzmi: 

„Około 6000 ludzi zebrało się dzisiaj o 
godz. 2. popołudniu w ujeżdżalni narodowej, 
gdzie miano uchwalić rezolucję co do postępowa- 
nia monarchii w sprawie wschodniej, Bywały 
czasem chwile burzliwe, w ogóle jednak zgro- 
madzenie to ludowe gładko się odbyło. Po wy- 
braniu p. Sztupcy (posła, ze skrajnej lewicy) na 
przewoduiczącego a p. Lmkacsa na sekretarza, 
wstąpił p. Helfy (poseł, ze skrajnej lewicy) na 
trybunę i w piorunującej mowie chłostał postę- 
powanie rządu: 

„Unosiliśmy się z radości i illuminowali, 
gdy oręż turecki zwyciężał, Dzisiaj, gdy lew 
pokonany, opuścić go nam nie wolno, inaczej 
podobni będziemy Serbom, którzy do tego czasu 
czekali. aby dać ostatnie kopnięcie zwyciężo- 
nemu. Zycie Turcji i dla nas jest kwestją ży- 
wotną. (Cóżby stanęło na jej miejscu ? Moskwa, 
albo wa każdy wypadek --- wpływ moskiewski. 
Tego nam bądź cobądź unikać należy. Niemasz 


zbyt wielkiej pod tym względem ofiary, choćby 


nam za oręż chwycić wypadło. (Huczne okla- 
ski). Nasze interesa są inne jak interesa re- 
szty państw, up. Anglii, która tylko oblicza, na 
czem więcej sprofituje, na pokoju czy wojnie, i 
według tego polityką swoją kieruje, Trudności 


położenia nas nie obchodzą (Klien!), rząd wi- 
nien je pokonać (Eljen!) a jeżeli tego nie zdoła, 
(Huczne: 


niech ustąpi miejsca innym mężom. 
precz z Tiszą !). 


. je zamyśla rząd węgierski? tego nikt 
z i | r y „hie wie. Pokój, jaki nam zachowano, nie jest po- 
mniej. Niestałe podatki od 1. stycznia dO! kojęm. Pytam rzemieślników, kupców, rodziców 


końca października wyniosły 137,070.000' podrastającego pokolenia, czy nie przenoszą woj- 
R g DE i r} : tj aont e ve E S S c p r MOSKWA KRUCHE PAK fm Bs E pie 


~ [będą ideału doskonałością ; duch zaś wzmożony 


przybytkiem zbożnej potęgi, wytrawionej probie- 
rzem Życia bohaterskiego, przylgnie tem mocniej 
do niego na wieki... 

Aby umocnić ją w tem; postanowieniu, bra- 
kło tylko słowa ożywczego, zamieniającego m8- 
rzenie w czyn, a płynącego z ust ukochanych, 
zdolnych ezarownem zaklęciem przykuć wolę dv 
odwagi postanowienia. 

Dusze czyste i silne, gdy się uspokoją po 
chwilowem wzburzeniu, co do głębi ich istotę 
wstrząsnęło, miewają wieszczą moe przejrzenia, 
a czasu i przestrzeni granice nikną przed niemi. 
Jedno poruszenie myśli uderza wtedy w stróny 
przeczucia, i te z szybkością pioruna odtwarza- 
ją szereg obrazów, przygrawkę do nastąpić ma- 
Jącego wypadku. 

W sąsiednim pokoju dało się słyszeć stąpa- 


nie. Bezwiednie ręka Heleny wyciągnęła się ku: 


drzwiom. Sługa podała list od Franciszka. 
Mocny rumieniec okrasił pobladłe lica zako- 
chanej, wzrok błysnął radości promykiem, by w 
ślad za'nim zgasnąć pod łez powłoką, i chłodu 
spokój osiadał na jej marmurowem czole -— rzekł- 
byś, biały anioł skrzydły swemi przeczystemi 
studził gorączkę pragnień ziemskich i blaskiem 


19. Grudnia 1872, 


Iny nad ten pokój o jutrze nicpewnem. (Oklaski, 
kilka minut trwające. powiewania, glosy: Wojny 
z Moskwą, wojny!) Upraszam o spokój. O poko- 
ju a wojnie rozstrzyga monarcha, i prawa tego 
uszczuplać mu nie myślimy (glosy: nie! nie!), 
ale ponieważ nie możemy się z monarchą znosić 
wprost, tylko za pośrednictwem rządu, więc we- 
zwijmy rząd, aby udał się do króla i rzekł mu: 
„Panie a królu nasz! Jeszcze żadnemu monar- 
sze nie nastręczała się taka sposobność uwień- 
| czenia swego imienia aureola sławy, przykucia serc 
swoich iudów, jak tobie obecnie (Huczne Eljen!) 
Upraszamy cię królu nasz, nie potrzehujesz te- 
mu narodowi nakazywać aby szedł na wojnę, 
dosć mu pozwolić na to.“ Jak słychać, Turcja 
wysłała do mocarstw i do tej monarchii okólnik 
o medjację pokojową. Ta medjacja ma dla nas 
sens jedynie wtedy, jeżeli się uda zachować po- 
lityczną i terytorjalną nietykalność Turcji, na- 
szego jedynego sprzymierzeńca Jeżeli nie, to 
miecza nam dobyć należy. (Oklaski). Polecam 
wam rezolucję niniejszą* (orzekającą, że nad- 
szedł czas, aby rząd węgierski wszelkiemi siła- 
mi, choćby orężem, wystąpił przeciw rozszerza- 
niu się potęgi moskiewskiej). 

Następnie zabrał głos Karol Eótvós (by- 

ły poseł, dziś dziennikarz): „Nadeszła właśnie 
wiadomość o zgonie Osmana baszy (Poruszenie ; 
głosy: zdjąć kapelusze !) Imie Osmana baszy na 
zawsze pozostanie w naszej pamięci, jako boha- 
tera wolności, obok imion tych naszych męczen- 
ników, co spoczywają na ziemi tureckiej. (Eljen! 
Eljen!) Demonstrując w Zagrzebiu Kroaci, któ- 
rzy wolność swoją nam zawdzięczają, pisali na 
transparentach: Po Piewnie nowy Villagos! O 
tak. położenie Madiarów w r. 1858 a Turcji w 
r. 1877 wiele ma podobieństwa. Wtedy jak i te- 
raz przyszedł Moskal; a wtedy jak i teraz by- 
ła to sprawka sojuszu trójcesarskiego. Cała ró- 
¿nica w tem, Że ówczesny hr. Andrassy zwał się 
Metternichem, gdy dzisiaj Metternich hr. Andras- 
sym się nazywa. (Oklaski bez końca ) 
i „Jesteśmy przekonani, że obecna klęska 
Turcji, to jeszczy nie upadek jej; ale też dlate- 
{go mamy słówko powiedzieć rządowi i hr. An- 
| drassemu. (Precz z Andrassym!) Wszyscy mamy 
to przekonanie, Że polityka. urzędowa jest bez 
podstawną, niebezpieczną i uiepatrjotyczną (hu- 
czne oklaski), a jednak niemasz między nami 
jedności! (Głosy: Jest jedność! Do broni!) Nie, 
jedności niemasz, bo inaczej obecna większość 
sejmowa dawnoby przestała: być: większością 
(oklaski przez kilka minut). -Heify wspomniał, 
że jak błogosławieństwo ma nam spaść Bośnia, 
(Nie pożądamy jej!), ale nie powiedział, z czyjej 
ręki A no, 4 ręki Moskwy, bo Turcja nam jej 
nie da dobrowolnie. Nazywżno hr. Andrassego 
ministrem prowidencyjnym, od Opatrzności ze- 
słanym (głosy: ci kłamali!) 

„Wysilenia naszego rządu w interesie sóju- 


tikok XV. 


Fruećpiuty i oyiosacnia przyjsaują : 
w LWOWIE bióro a A Cat 
Narodowej” Plac Halicki w pałacu W. 
Wiamieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajcncja nań 
Adama, Correfour de la Croix, Rougo 3. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboy:. Fa) 
sonniere 88. W WIEDNIU pp. Hasseastoin eż W oziez 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stuba i 
2. Rotter et Cm. I. Kiomergasac 13 i G. L. Dr 
Om. 1. Maximilianstrasse 8. W FRARKFTE 
Menom w Hamburgu pp. Haasenstsin st 
OGŁOSZENIA przyjmują ¿ię za opłatę 6 
od zniejsee „bjetokci jednego wiersza drebhx; 
kiem. Listy raklamacyjno zioopieszętnowyć © 
niegują frankowariu.  Mannskrypra drukae 
zwracają sig, looz bywają niszczone. 
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diar uznać go wprawdzie musi urzędowo jako mę- 
ża stanu, ale nie uznaje go za węgierskiego mę- 
ża stanu.“ (Huczne oklaski). 

Poczem przyjęto rezolucję i jednomyślnie u- 
chwałono wysłać z nią 25 w deputacji do Tiszy. 
Śród okrzyków: Idziemy wszyscy! rozeszło się 
zgromadzenie, a część towarzyszyła deputacji, 
śpiewając, gwiżdżąc i wołając: Precz z Andras- 
sym! Precz z Tiszą! Do ministra-prezydenta! 

U wjazdu do pałacu prezydjum ministerstwa 
stali radca ministerjalny Jekelfalussy i naczelny 
dyrektor policji Thaisz z urzędnikami policyjny- 
mi, którzy wstępu wzbronili. Tylko Helfy został 
wpuszczony w towarzystwie Jekelfalussego, któ- 
ry wnet wrócił z oświadczeniem, Że Tisza nie 
przyjmie deputacji, bo przybyła z tłumem, samą 
zaś deputację w Innym czasie przyjmie. Helfy 
doniósł o tem tłumowi. Verhovay (niedoszły po- 
seł z Czegledu) woła: Minister-prezydent zamiast 
podać się do dymisji, odprawia deputację! Helfy 
wzywa, aby lud postępował legalnie i spokojnie 
się rozszedł. Ale tłum nie ustępuje i woła: Słu- 
chajeie Verhovaja! — Verhovay mówi: „Ponie- 
waż minister-prezydent nie chce wysłuchać ży- 
czeń narodu, uchwalmy zatem, że odtąd naród 
węgierski wyrzuca z swego serca Tiszę. Niechaj 
albo spełni wolę narodu, albo abdykuje.* W koń- 
cu wezwał tłum udać się pod lokal klubu libe- 
ralnego, i tam zamanifestować wolę narodu. 

Tłum się nie rusza, ty!ko śród niezmiernego 
huku i gwizdania woła : Wiwat Turcy! Precz z 
Tiszą | Stłuczono dwa okna i jedną latarnię u 
wjazdu. Dyrektor policji wstępuje ua kozioł fa- 
kra i wzywa do rozejścia się. Tysiączne głosy 
wołają : precz! Dyrektor skinął, a policja piesza 
i konna w okamgnieniu plac wyprzątnęła. Nie- 
opodal na placu św. Jerzego stała kompania pie- 
choty, ale bezczynnie. Tłum ruszyi do Pesztu 
pod lokal kiubu liberalnego. Tu Verhovay po- 
nownie zabrał głos : „Powiedzmy temu ciemnemu 
gniazdu puszczyków (okna klubu były ciemne), 
czego naród żąda. Dwa pisma przyniestemy Ti- 
szy: albo podpisze w jednem ziszczenie woli na- 
rody, albo w drugiem swoją dymisję.* Ale ta de- 
monstracja nie znalażła oklasku i tłum się po- 
woli rozszedł grupami, wybiwszy jedno okno. Po- 
czem zaszła jeszcze jakaś burda pod koszarami 
Karola, gdzie jednego ekscesanta aresztowano.“ 


Donieśliśmy, że ustawa naszego sejmu, na 
tegorocznej sesji wydana, a J. 44. ustawy pro- 
pinacyjnej znosząca, otrzymała sankcję cesarską. 
W powołanym $. 44. orzeczono, Że Ustawa pro- 
pinacyjna wejdzie w Życie dopiero wtedy, gdy 
wydaną zostanie ustawa, uwalniająca od stępia 
wszystkie podania i prawne akta, jakieby w 
celn zniesienia prawa prepinacyjnego w Galicji 
wniesionemi zostały. Rząd przedłożył Izbie po- 


js projekt do ustawy, uwalniającej wszystkie 


tego rodzaju akta od stępla, ale Izba posłów 


jów dzień zaręczyn naszych? Wszak to duch 
puszczy i nieba litewskiego w całej krasie i po- 
Lędze szeptał do sere naszych, i zapalił w nich. 


szu trójcesarskiego zasłużyły na tę drobną pro-|nie przyjęła tego projektu do ustawy, pomimo 
wizję bośniacką — tylko że w takim razie An-|że dawniej innym krajom przyznała podobne 
drassy Bie jest ministrem prowidencyjnym, ale |uwolnienie od stępla. 

prowizyjnym (Huczne oklaski). Mojem zdaniem, W skutek odrzucenia tego projektu do usta- 
dotychczas Andrassy dosyć oszczędzał Węgry, |wy, nie mogła wejść w życie i główna ustawa 
bo jest kością z kości naszej, ale przyszedł czas, |o zniesieniu prawa propinacji w Galicji. Aby 
aby Gorczaków i Bismark Andrassego oszczę- więc wykonanie głównej ustawy umożebnić i 
dzali. (Głosy: Niech idzie na emerytarę mos- | przyspieszyć, wydał sejm nasz na tegorocznej 
kiewską !) Winniśmy teraz wypowiedzieć, że Ma- sesji nową ustawę, mocą której uchylił postano- 


co cię otaczali, a z]w sobie często coś tak nieprzyjemnego i coś tak 
obcego, Że mimowoli przypomina wszelką inną 
goryczkę tylko nie chmielową, chociaż powtóre 


rzył; przewyższyłaś tych, 
konieczności zwróciłaś się w stronę czynu rze- 
telnego, spoczywającego na dnie pracy: polskiej, 


płomień miłości przezacnej?.. Jako niewiasta ognisku powszechnego zmartwychwstania ujarz- | poskutki picia takich piw bywają często i dla 
miałaś się stać narzędziem poczęcia idei ożyw- |mionych i słabych. głowy i dla żołądka niemiłemi, to jednak ciągle 
czej. Nie należymy Sami do siebie — jesteśmy „Bóg był i będzie — moc jego na tobiejjeszcze pijemy zagraniczne piwa w dobrej wie- 


wszechmocy potęgi, co nas ku sobie zbliżyła, po- 
f Ą l doskonałości, 
gdzie się związek w najdoskonalszą harmonję za- 


suwając dusze nasze ku wiecznej 


mieni, w prawo niewzruszone Stwórcy... 
. „Przysięgliśmy sobie wzajemną wierność — 
dzisiaj w obee groźnej rzeczywistości, przypo- 


mnijmy akt ten uzupełnić zebowiązaniem ró- 


wnież uroczystem, względem źródła tajemniczego, 
co nam tyle obiecuje. 

„Wiesz, Że cię kocham głęboko i prawdzi- 
wie, ta jednak miłość nie śmie tej dorównać, 
którą Bóg wlał w serce me jako członka naro- 
du wielkiego, w krawym znoju niewoli poczyna- 
jącego śwlatozbawcze ideały. Serce nasze zanurz- 
my w zdrojach uczucia narodowego — tak czy- 
stego, tak wzniosłego, a zarazem tak tkliwego, 
że się I serca kochanków do niego dostroić po- 
| trafią, Dążmy w stronę, gdzie nas moc wyższa 
popycha. Miłość dopomoże nam do przekroczenia 
miedzy powszedniości, do wzbicia się na wyżyny 


rzei w przekonaniu, że są one szczeremi wyro- 


; ła 
spoczę bami z słodu i chmielu. 


„Przeczuwasz, że naród to dusz związek — 
tu i tam, za grobem. Pasmo dziejów wysnute z 
łona Abrabama zakończył Chrystus, syn czło- 
wieczy; zamknęła się ich treść w księgach świę- 
tych, w wielkiej pieśni wszechświatowej, prze- 
najświętszej; typ skończony, owoc dojrzały spadł 
na łono wieczności. Naród twój umarł; nakazano 
mu uczynić przemienienie. — Sługą bożym odtąd 
mój naród. 

„Silna mocą ducha, dopomagaj czystym ple- 
mienia twego w tej krwawej bolesnej przepra- 
wie, w przejścia z jednego Świata na drugi, 
kształtniejszy, mający wprowadzić na nowo w 
zaklętą dziedzinę życia i młodości. 

„Pomnażaj twe siły, zatrzyj znaki przeszło- 
ści, wdziej nowej godności szatę, niech znaczą 
twe ślady — zacne męztwo i miłość wolności, 
przyświecające na naszym sztandarze, który słu- 
ga pański. duch wieku dźwiga przed narodem 


ożywczym oświecał duszę smutną. List Francisz-' doskonałości ofiarniczej, otwierajązej szerokie po- | polskim, chorążym postępu. 


ka był dokładnym obrazem jej marzeń przeczu- 
ciowych. 


dwoje ojczyzny, gdzie się odbywa wiekniste ob- 
cowanie żywych z umarłymi, gdzie młodzieńcze 


„Dusze nasze wtedy zwiążą się wiecznym 
iwęzłem jak z czasem się połączy wielki Wschód 


„Heleno, kochanko i siostro -— pisał — do-, bohaterstwo wieńczą wawrzyny sławy i zasługi. |z Zachodem. 


świadczyliśmy pierwszego dotknięcia losu; odtąd 
przeznaczono sercom naszym szukać wytchnienia 
we wspomnieniach i żyć nadzieją lepszej przy- 
szłości : — dusze nasze będą tylko z sobą obco- 
wały, jeśli się znajdą w jednej sferze pojęć, je- 
sli jedną pracę podejmą, i o nią w śród zawo- 
dów życia walczyć będą. Teraz zaczniemy stra- 
szną pielgrzymkę w śród nocy niepewności, po 
ścieżkach ciernistych, pełnych zdradzieckich za- 
sadzek 1 sideł. Szary pajęczyną odtąd oplątane 
będą dni nasze. 

„Gdzie szukać wsparcia przeciwko zwątpie- 
nia i odczarowania pokusom ? 

„Wyrzucony z posad rzeczywistości mroźnym 
podmuchem, duch mój, rwał się ku tobie jak 


ptak oswojony, Wypuszczony zimą na dwór z! 


klatki, i trzepocący Skrzydełkami po szybie kry- 
ształami lodu okrytej, za którą raj letni widzi 
przed sobą. Rozpacz gotowa była podkopać re- 
sztę woli. Nawyknienie być niewolnikiem twego 
cudownego serca nie dało mi npaść ; wspomnie- 
nie z nocy ucieczki z Rumku zredziło we mnie 
nowy zapas sił. Wyobraźnia odtworzyła chwilę, 
gdyś z Iśkniącym toporem runęła ku nam prze- 
Śliczna z twej ciemnicy, i wywołała we mnie 
dreszcz rycerski spojony z miłości upojeniem. Po- 
wróciło to męztwa otuchę, i dało mi moe radze- 
nia ci, duszo moja, co masz z sobą dalej czynić. 

„Heleno, związek nasz, pomimo chwilowej 
rozłąki, powinien pozostać w całej mocy, gdyż 
siła wyższa go skejarzyła. Dusze nasze bez ko- 
ścioża oddawna są z sobą zaślubione. Przypomnij: 


„Dzieje obecne narodu polskiego, to stos 
majestatyczny, w płomieniach którego oczysz- 
czają się dusze ludzkie, by ulżonym i wzmożo- 
nym w Siłę tem łatwiej podążyć w strefy kry 
sztalne, gdzie wśród harmonii barw i woni ci- 
chem echem obcują z sobą serca, pojące się dźwię- 
kami cudnej muzyki, spoczywającej na dnie uczu- 
cia prawdziwego. Wierz i pomnij o tem! 

! „Jestem zmuszony porzucić ojczyznę i ciebie, 

siostro moja; wróg wydziera mi dwa skarby naj- 
„droższe; iść za muą uie możesz i nie powinnaś— 
'dopełnij tego, com zaczął. Nie ustawaj w pracy, 
„którą podjąłem około pojednania żydów z Pola- 
kami. Ciężar ten przyjmij na twe barki jako 
najdroższy upominek od kochanka. 

„Jam wyrzucony z łona ojczyzny, z mej 
ziemi, tyś opuściła twe plemię — wróg nasz po- 
zornie różny, w gruncie jest jednak jeden i ten 
sam. Przemoc rzuciła się na nas oboje, aby po- 
zbawić skarbu najdroższego; postanowiła ona 
zerwać ów łącznik tajemniczy, harmonijnie wią- 
żący dusze w rajskich równianek sploty; zionęła 
śmiertelnym ogniem nienawiści, by spopielić 
wszystko, co piękna i prawdy znamiona nosiło i 
zbiżało nas wzajem. 

„Izrael podobnie nam dąży do wolności ; ję- 
czącemu w niedoli niemocy odjętą tylko została 
nadzieja odebr nia swej ziemi, a zacne męstwo 
i rycerska odwaga opuściły go. Widać nad nim 
całun Śmierci, chociaż żyć pragnie. Wielkiej 
przeszłości ślady narodu twego nosisz w duszy, 
którą los szczęśliwy męskiemi przymiotami obda- 


„Heleno, otwieram przed tobą me serce; 
surowo się ona do ciebie odezwie: 

„Oto będziesz mi tem milszą i droższą — 
im wiara twa stanie się gorętszą a praca wy- 
trwalszą. Szukaj pociechy i wsparcie w czynie. 
Czekaj na mnie przy lampie płonącej, czynnej 
miłości, a duch mój będzie czuwał nad tobą, 
szepeząc kochania i nadziei słowa.“ 


Tymczasem wiadomo powszechnie, że wła- 
śnie za granicą fałszowanie pokarmów i napo- 
jów odbywa się na największą skalę, i przynosi 
znaczne zyski tym, którzy się niem zajmują; to 
też tam fałszowanie także piwa, tj. wyrabianie 
go z tanich surogatów słodu i chmielu, po- 
cząwszy rozwijać się w miarę nowszych postę- 
pów w rozwoju organicznej chemii, wzmagało i 
doskonaliło się wraz z temi postępami powoli 
coraz więcej, I doszło obecnie do takich rozmia- 
rów, że dziś już tam prawie nikt nie pyta, czy 
piwo jest fałszowane, tj. czy zawiera surogaty 
lub nie, lecz czy nie zawiera przynajmniej takich, 
które są absolutnie szkodliwemi. 

Łatwo pojąć, że ten stan rzeczy zaniepokoił 
w wysokim stopniu całą, i to bardzo liczną pu- 
bliczność, pijącą tam piwo. Zaniepokojenie to 
znachodzi głośne echo w tamecznych czasopi- 
smach, a ci mężowie, których obowiązkiem po- 
niekąd jest stać na straży zdrowia publicznego, 
tj. hygieniści, chemicy i lekarze wykazują bez 
ustanku długi szereg różnorodnych czynników, 
używanych jako surogaty słodu i cbmielu, i na 
tej podstawie domagają się od ciał prawodaw- 
czych usilnie środków, mających zaradzić tema 
złemu jeżeli już nie całkowicie, gdyż to zdaje 
się już niemożebnem, to przynajmniej o tyle, a- 
żeby nie wolno było używać takich surogatów, 
które będąc, jak to później zobaczymy, prostemi 
truciznami, podkopują zdrowie wątlejszych kon- 


Gdy zakończyła czytanie, łzy, co dotąd rzę-  sumentów piwa, powoli wprawdzie i nieznacznie, 


siście spływały, ustały raptownie. Lekko west- 
chnęła, jakby tłumiła ostatni wybuch uczuć, 
rzewnych. Zasilona świeżą karmia duchową, od- 
zyskała równowagę władz, chociaż ją ciężar bo- 
leści ciągle jeszcze mocno przygniatał. Żal i tę- 
sknota jak dwa sępy szarpały w ciągu dni kilku 
biedne serce, które wbrew woli za ślicznemi 


marami przeszłości goniło. d n.) 
i rozmaite iegoż fałszowamia, 
Sprowadzamy piwa z zagranicy, i czynimy 


to dlatego, ponieważ piwa te będąc i dla oka 
ponętnemi, i dla smaku przyjemnemi, i do tra- 
wienia przydatnemi, wyrobiły sobie głośną sła- 
wę i zyskały ogólne rozpowszechnienie; a cho- 
ciaż od niejakiego czasu wiele z tych piw już 
pie są tem, czem były pierwiastkowo, chociaż 
n. p. już sam smak i posmak niektórych z nich, 
mianowicie piw przeważnie” gorzkich, ma teraz 


jednak stanowczo i bez przerwy, i skrócają tym 
sposobem ich życie. 

Ażeby zaś szanownym czytelnikom pokazać, 
w jak rozmaite sposoby zagraniczni piwowarzy 
swoje wyroby fałszują, przytoczymy tu z bardzo 
bogatej dotyczącej literatury w streszezeniu tyl- 
ko to, co dr. Dannehl, ten gorliwy badacz w 
dziedzinie fałszowań pokarmów i napojów w tym 
względzie powiada. 


Piwo *), mówi dr. D., powinno być wyra- 
biane wyłącznie ze słodu, chmielu, wody i droż- 
dży, takie piwo więc, do którego wyrobu bywa- 
ją używane jeszcze inne czynniki. jak np. Cu- 
kier kartofany, syrup kartoflany itd., jest sfał- 
szowanem. 

„Piwowarzy, fałszujący piwo, utrzymują wpra- 
wdzie, że mniejsza o to, z czego piwo bywa wy- 
rabiane, byle tylko dobrze wyglądało, i tym, któ- 
rzy je piją, na dobre wychodziło. Ale właśnie 
też o to rzecz idzie. Że zaś fałszowane piwo na 


*) Gartenlaube. Jahrgang 1877. Nr, 36 nad 39, 


wienia $. 44 ustawy o zniesieniu propinacyjnej. 
Gdy zaś, jak donieśliśmy dodatkowa ta ustawa 
otrzymała sankcję cesarską, więc teraz i prze- 
prowadzeniu ustawy o zuiesieniu prawa propi- 
nacyj nie nie stoi na Zawadzie i ustawa ta w 
prawem przepisanyn! czasie wejdzie w życie. 


Katastrofa w dyrekcji Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń w krakowie. 


W bardzo szerokich kołach wywarła silne 
wrażenie wiadomość o nowew zdarzeniu skan- 
dalicznem, w najwyższym stopniu kompromitują- 
cem zarząd centralny Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Przed kilkunastu 
dniami rozeszła się bowiem z Krakowa wieść o 
nagłem zniknięciu jednego z dyrektorów tej iasty- 
tucji, p. Henryka Komara, z pozostawienieum ol- 
brzymiej jak na jego zasoby kwoty długów, przy- 
czem także wyszły na jaw rozmaite popełnione 
przez niego fałszerstwa i sprzeniewierzenia, do- 
chodzące podobno ogółem do kwoty 100.000 zł. 
w.a. Zanim jeszcze wieść o tym wypadku miała 
czas rozejść się w szerszych kołach publiczno- 
ści — ogłoszone zostało dla uspokojenia opinii 
publicznej we wszystkich dziennikach krajowych 
a nawet i we wiedeńskich pismach urzędowe 
oświadczenie, podpisane przez prezesa 'Fowarzy- 
stwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie br. Bauma, 
wiceprezesa p. Hoppena, tudzież członków sta- 
łej komisji kontrolującej, wyznaczouej z grona 
Rady nadzorczej, tej treści, iż natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o ucieczce p. Komara 
zjechali się wyżwymienieni panowie w Krako- 
wie i przedsięwzięli szkontro aktów i rachun- 
ków Towarzystwa, i że to szkontro przeko- 
nało ich, że instytucja nic nie ucierpi w tym 
wypadku, gdyż jej majątku p. Komar nie naruszył, 
i że czynsz zaległy za pomieszkanie i zaliczki, 
jakie pobrał pan Komar z kasy Towarzystwa, 
są hipotecznie zabezpieczone na jego majątku 
ziemskim Ostrów. 

Niemal równocześnie z powyższem oświad- 
czeniem zaczęły się pojawiać sądowe edykta, 
wydane z powodu rozmaitych pozwów przeciwko 
Henrykowi Komarowi, a pomiędzy niemi znaj- 
duje się także i edykt krakowskiego sądu miej- 
skiego delegowanego dla spraw cywilnych, wy- 
dany w skutek pozwu, ze strony dyrekcji To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie p. d. 9. b. m. do l. 34076 przeciwko p. Ko- 
imarowi do sądu wniesionego. Termin do roz- 
prawy w przedmiocie tej skargi wyznaczony jest 
na dzień 11. stycznia 1878. 

W przeciągu lat czterech jest to już drugi 
wypadek, iż urzędnik, zajmujący jedno z naj- 
wyższych stanowisk w zarządzie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie — zde- 
maskowany okolicznościami, tylko za pomocą 
tajemnej ucieczki uratował się od kryminału, 
zasłużonego tym sposobem, iż jak się pokazało, 
wpływowego stanowiska swego na to naduży- 
wał jeden i drugi, ażeby pod osłoną nieskazitel- 
nej firmy zakładu bezkarnie kraść cudze pienią- 
dze, fałszować weksle i akta, trwenić depozyta.... 

Przed czterema laty zdarzyła się podobna 
katastrofa z byłym kierownikiem lwowskiej re- 
prezentacji Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, Feliksem Kalitą, a teraz po- 
wtarza się to samo z członkiem dyrekcji cen- 
tralnej, Henrykiem Komarem — z tą tylko ró- 
nicą, że o ile wyższem było stanowisko tego 
ostatniego, o tyle też i suma popełnionych przez 
niego defraudacyj jest większą, niż u Kality. 

Feliks Kalita doznawał przez cały czas 
swego urzędowania jaknajgorętszego poparcia 
ze strony dyrekcji, ciągle awansował, ciągle sy- 
pały się na niego w rozmaitej postaci dowody 
najwyższego zaufania ze strony zarządu central- 
nego instytucji, pomimo że nikt, kto znał bliżej 
osobiście Kalitę, nie umiał sobie wytłumaczyć 
powodu tego nadzwyczajnego zaufania — a to 
tembardziej, że wiadome były już z pierwszych 
lat służby jego fakta, wcale nie tajnei 
dyrekcji Towarzystwa, które nie szcze- 
gólniej pochlebnie świadczyły o rzetelności pana 
Feliksa Kality. Pomimo to, jak powiedzieliśmy, 
p. Kalita ciągle awansował, i doszło do tego, 
iż po zręcznem usunięciu rozmaitych „niedogo: 
dnych* osobistości, stał się samowładnym panem 
całego administracyjnego aparatu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we wschodniej części 
kraju t. j- milionami rozrządzał! 

Pokazało się jednak później, że na tem sta- 
nowisku ów ulubieniec dyrekcji po prostu okra- 


dał agentów, gdyż wyjmował pieniądze z ich 


listów, podpisywał urzędników, kolegów swoich, 
na wekslach i innych dopuścił się sprzenie- 
wierzeń najpospolitszych. Pod presją opinii pu- 
blicznej, dyrekcja wniosła wówczas do sądu 


dze karnej  Rozesłane za nim zostały listy 
gończe, zbierano materjały do procesu krymi- 
nalnego. Rada nadzorcza udzieliła tymczasem 
dyrekcji formalnego zezwolenia do załatwienia 


uchronione było na zawsze od powtarzania się 
podobnych skandalów ? 
W końcu nadmienić musimy, iż wspomniane 


¿Wyżej oświadczenie komisji kontrolującej bynaj- 


mniej nie załatwia pierwszego z przytoczonych 


skargę, domagającą się Ścigania Kality w dro-,tu pytań. Ci panowie całkiem słusznie twierdzą 


na zasadzie sumiennego szkontra ksiąg Towarzy- 
stwa, że „buchhalterycznie" rzecz bio- 
rąc zakład jest pokryty w aferze z Komarem. 
Przykład jednak Kality poucza, że tu nie jest 


rachunkowego szkód zrządzenych przez Kalitę —|jedno i to samo: buchhalterycznie rzecz 


a gdy tak strony prywatne zaspokojone zostały 
z funduszów Towarzystwa, ucichło o procesie, 
Jak to się stało, jest tajemnicą — dość, że pro- 
ces Kality został umorzony. 

Jeszcze nie zupełnie ucichła awantura z 
Kalitą, gdy umarł sędziwy dyrektor Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, Ś. p. Biesiadecki, 
człowiek istotnie krystalicznej czystości cha- 
rakteru. Wtedy dyrekcja nuż torytować na jego 
miejsce p. Henryka Komara, znanego utracjusza, 
bankruta, który sam siebie z drwinami „letkie- 
wiczem* nazywał i nie taił się « tem wcale, że 
nigdy «w życiu nie na serjo nie mówił ani nie 
robił. Dzienniki, a mianowicie Gazeta Naroa 
dowa, ostrzegały wtedy przed następstwami, ja- 
kie ztąd wyniknąć mogą, gdy tak lekkomyśl- 
nemu człowiekowi poruczoną zostanie posada 
współdyrektora najpotężniejszej w naszym kraju 
instytucji finansowej. 

Wielu gorliwych 0 dobro i honor Tawarzy- 
stwa członków wybrało się wtedy umyślnie do 
Krakowa, ażeby protestować przeciwko wybo- 
rowi p. Komara na dyrektora Przybyli tam 
jelnak za późno, gdyż przed walnem ze- 
braniem za pomocą monstrualnego urządze- 
nia głosowania „przez poczty* p. Komar de 
facto już był obranym na dyrektora. W dodatku 
wyinowuie i czule przemówili do zgromadzouych 
dwaj starsi dyrektorowie, apelując do zaufania 
zgromadzonych, że gdyby p. Komar nie był go- 
dnym piastować urząd dyrektora po Ś p. Bie- 
siadeckim, to oni pierwsi protestowaliby prze- 
ciwko temu, aby wkładać na nich ciężar wspól- 
nej odpowiedzialności z nim; że co piszą dzien- 
niki lwowskie o Komarze, jest tylko wypływem 
zawiści antikrakowskiej i t. d. Dano w końcu 
bankiet, na którym hr. Henryk Wodzicki za po- 
mocą kwicistej mówki utopił w puharze resztki 
zawziętości opozycjonistów przeciwko dyrekcji w 
ogólności, a przeciw panu K. w szczególności i 
pan Komar pozostał dyrektorem! 

Gdy już otrzymał tę posadę, tysiączne aue- 
gdoty krążyły ciągle w Krakowie o jego spraw- 
kach lekkomyślnych, lecz cokolwiek mówiła „uli- 
ca“ chociażby najgłośniej, a w salonach co się 
mówiło „nieoficjalnie*, nie raogło wpłynąć na 
stanowisko p. Komara, obwarowane solidarnością 
i powagą dyrekcji Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie. 

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie zanadto potężnie jest rozwinięte, zasada, 
na której opiera się jego istnienie, zanadto jest 
żywotną, ażeby pojedyńczy defraudanci — cho 
ciażby nawet najwyższe zajmowali 
stanowiska w jego zarządzie, zaszko- 
dzić mogli reputacji zakładu, zostającego pod 
kontrolą najpoważniejszych obywateli w kraju. 

Lecz co może na prawdę podkopać dobrze 
zasłużone zaufanie publiczne, jakiego doznaje 
krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń od początku swojego istnieuia, gdyby to to, 
dla jakichś względów osobistych, albo ze względu 
na to stronnictwo polityczne, do którego należy 
dyrekcja Towarzystwa, która zawsze solidarnie 
broniła pana Komara, starano się „zatuszować* 
tak samo awanturę komarowską, jak przed kil- 
ku laty zatuszowano nadużycia urzędowe Kality 

Naszem zdaniem wymaga tego honor firmy 
zakładu i najżywotniejszy jego interes, ażeby 
Rada nadzorcza Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
zwołaną została na nadzwyczajne zebranie w ce- 
lu gruntownego  roztrząśnienia następujących 
pytań: 

1. Czy. i jakie szkody wynikły dla Towa- 
rzystwa z powodu urzędowania Henryka Ko- 
mara ? 

2. Co przedsięwziąć należy wobec tego fa- 
ktu dla salwowania materjalnych interesów i 
honoru instytucji? 

3. Jakie są właściwe powody tego objawu, 
że podobne osobistości jak Feliks Kalita i Hen- 
ryk Komar dochodzą do najwyższych godności w 
zarządzie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie — i jakiemi środkami możnaby 
skutecznie zaradzić temu, iżby to Towarzystwo 


dobre nie wychodzi, mianowicie jeżeli się go u-|cję. Dlatego też nadają swoje towary na koleje 


Żywa jako napoju zwykłego, tj. po kilka szkla- 
nek dziennie, o tem wiedzą ci poczciwcy bardzo 
dobrze, i dlatego ani sami nie pijają swoich wy- 
robów, ani ich sąsiedzi nie czynią tego, lecz wy- 
Szynk ich piw rozpoczyna się zwykle dopiero po 
za obrębem kikunastumilowym. 


pod fałszywemi, a wcale niewinnemi nazwami, 
jak np. pod nazwą lak drzewny, lak beczko- 
wy, olej do maszyn itp. 

Pewien fabrykant bardzo taniego Surogatu 
chmielu głosi w swych anonsach z rozrzewnia- 
jącą otwartością, że wyrób jego bywa w piwo- 


badać, a kasowo ją załatwiać. 


Korespondencje „Gaz. Nar" 


Konstantynopol d. 6. grudnia. 


W chwili, gdym zaczynał list mój z dnia o- 
negdajszego, tj. 4. bm. datowany, do Konstanty- 
nopola nadchodziły ważne a szczęśliwe wiadomo- 
ści od Sulejmana baszy. Przed dziesięcioma dnia- 
mi w jednej z poprzednich korespondencyj dono- 
siłem, że podług moich intormacyj siły moskiew- 
skie nad Łomem zgromadzone, po odejściu pod 
Plewnę znacznej ich części, wystarczyć nie mo- 
gą na wstrzymanie zaczepnego ruchu, gdyby na 
taki energicznie armia naddunajska się zdecydo- 
wała; następnie widząc tyiko drobne podjazdowe 
utarczki, w jakich zdawało mi się Sulejman ba- 
sza drogocenny czas marnował, w zły wpadłem 
humor, i pozwoliłem sobie kilka razy ostre pisać 
przycinki przeciw jenęrałowi, który, sądziłem, 
swem postępowaniem kłam zadawał poprzednio 
zdobytej renomie odwagi i energii. Otóż do winy 
zbyt porywezego sądu przyznać się muszę, a to 
mea culpa z całą wypowiadam stanowczością. 

Owe podjazdy i forpocztowe utarczki, o któ- 
rych z przekąsem się wyrażałem, miały cel bar- 
dzo szczęśliwie przez główno-komenderającego ob 
myślany, bo gdy niemi Moskali z jednej zabawiał 
strony, równocześnie przygotował z drugiej atak 
w kierunku Tyrnowy. Tego to zaczepnego ruchu 
krok pierwszy szczęśliwie zaznaczony został zdo- 
byciem  nieprzyjacielskiej pozycji pod Eleng, i 
zwycięztwem, którego trofeami są: 11 zabranych 
dział polowych, 20 furgonów, wielka liczba rę- 
cznej broni, jeńców przeszło 300, między 
którymi kilku wyższych oficerów, i 3.000 na po- 
lu bitwy zostawionego trapa. Straty ze strony 
tureckiej jeszcze nie znane, Sulejman basza za- 
ręcza jednak, że w porównaniu są one nader ma- 
ło znaczne. 

Łatwo zrozumieć, jakie wrażenie sprawiła 
na nas ta szczęśliwa wiadomość, przychodząca 
właśnie w chwili, gdy publika tutejsza, zdekon- 
certowana świeżemi klęskami w armii poniesio- 
nemi, i brakiem nowin z europejskiego teatru 
wojny rozdrażniona, same tylko czarne obrazy 
ostatecznej już zagłady przewidywać chciała. 

Wojua obecna już nam nie jedną taką dała 
niespodziankę, i życzyć teraz trzeba, by upojone 
niespodziewanem zwycięztwem imaginacje rap- 
townie z marzeń swych zbudzone nie były ró- 
wnie dziś niespodziewanemi nowemi niepowodze- 
niami. Dziś tymczasem, jak to powiadam, wszyst- 
ko przedstawia się nam w różowych kolorach, i 
wczoraj już wieczorem po mieście krążyć zaczę- 
ły pogłoski, jakoby zwycięzka z pod Eleny ar- 
mia miała już zająć Tyrnowę. Wiadomość ta jak- 
kolwiek dziś jest z wielkiemi powtarzana deta- 
liami przez dzienniki, które podają nawet cyfry 
zabitych w tej nowej bitwie, i liczbę zabranych 
Moskalom armat, jest fałszywa, a nawet niepo- 
dobna, przypuszczać bowiem nie można, iżby Żoł- 
nierz zmęczony walką we wtorek stoczoną, mógł 
zaraz we środę odbyć 9ciogodzinny marsz, i 
natychmiast opanować tak silną pozycję, jak jest 
Tyrnowa, pozycję niezmiernie ważną, którą wróg 
do upadłego bronić musi. Osobiste me informacje 
z logiką i materjalną, że się tak wyrażę, konie- 
cznością zgodne, każą mi twierdzić, że po bitwie 
pod Eleną armia turecka zwolna postępując na- 
przód, obecnie znajduje się o cztery godziny od 
Tyrnowy, w której kiernnku dalej się posuwa; 
jeżeli więc wiadomości, o której wyżej mowa, dziś 
Są przedwczesne, w przyszłym mym liście będę 
mógł podać pewny już rezultat walki, jaka sto- 
czoną być musi dziś lub jutro o miejsca tego po- 
siądanie. Sądzę zaś, że rezultat ten będzie szczę- 
śliwy dla Turków, bo wyżej wspomnione infor- 
macje blisko samego źródła urzędowych wiado- 
mości czerpane, zaręczają mi, że obecny ruch 
Sulejmana basza przedsiębrany jest ze znaczne- 
mi siłami, które oceniono nie mniej jak 60 do 
70.000 ludzi. 


czyń, w których piwo się wyrabia. 


| Nawet piwa wyrabiane z samego słodu i 


chmielu, bywają często zanieczyszczane przez to, 
że ' andlarze słodu « chmielu mieszają towar li 
chy i stęchły z dobrym, albo co jeszcze gorsza, 
że siarkują lichy chmiel dla nadania mu lepsze- 


Używanie zaś surogatów nie dzieje się by-, warniach dla tego najczęściej używany, ponieważ go pozoru. Tym sposobem dostają się do piwa 
najmniej skrycie, lecz przeciwnie, całkiem ja- manipulowanie nim jest nader proste i odbywa miedź i arszenik, ponieważ siarka używana do 


W szkołach piwowarskich np. uczą cał- 
wyrabiania piwa ze surogatów. 


wnie. 
kiem otwarcie 
Równie otwarcie 


zalecają piwowarskie czasopi- | 


się tak skrycie, że nawet zajęci w piwowarniach 
robotniey nie nie spostrzegają. 
Przejdźmy teraz do surogatów chmieln a 


Sma, i to czasopisma całkiem poważne, jak np. tem samem do rozmaitych przypraw i okraszeń 


| W tym względzie zapewniają dr. Walchner, 


-Allgemeine Zeitschrift für Bierbräuereien und piwa. 
Malzfabrication, wychodzące we Wiedniu, uży- 
wanie cukru kartoflanego, gliceryny itd., a ro- 


zmaite firmy handlowe i fabryki chemiczne w li-' 


cznych anonsach zachwalają swoje surogaty. 

, Anonsy te mimowoli odsłaniają przed nasze- 
mi oczyma tajemnicę fałszowania i przyprawia- 
nia piwa, i obznajmiają nas nawet z niektóremi 
surogatami. Do rzędu takich surogatów należy 
np. jak wyżej wspomnieliśmy, cenkier kartoflany 
czyli gronowy, wyrabiany zwykle z kartofli, i 
to zarówno ze zdrowych, jak i ze zgniłych. Ca- 
kier ten jesć tak wydatny, że 60 kilo zastępnje 
150 słodu, a oprócz tego robi on piwo przyje- 
imniejszem, trwalszem, smaczniejszem, i sprawia, 
że takowe w większej ilości pić się daje. Der 
Bierbróuer, jedno z najgłówniejszych fachowych 
czasopism, podaje między innemi radami i wska- 
zówkami fałszowania piwa, także tani sposób 
wyrabiania tegoż cukru w samychże piwowar- 
niach. 

, Tak zwany couleur (cukier przyrumie- 
niony) zalecają do ubarwiania piw, brylanty- 
na zaś nadaje, według brzmienia anonsów, mło- 
demu piwu już w kilku dniach pięknego poły- 
sku; klaruje, tudzież odświeża piwa spleśniałe. 

Inne anonsy zachwalają pewne środki, za 
pomocą których piwo zepsute można napowrót 
przemienić w piwo przydatne do wyszynku; da- 
lej środki, za pomocą których pojedyńcze piwo 
można w sposób łatwy i tani przemienić w du- 
beltowe. albo takzwane salwator lub w 


który jako lekarz i biegły chemik około rozbio- 
ru fałszowanych pokarmów i napojów wielkie 
i położył zasługi, tudzież dr. Walsl i mnóstwo in- 
„nych lekarzy i chemików, że do najczęściej uży- 
wanych ciał należą: z rzędu trucizn rybi-trutka, 
bób Ignacego, wronie oko, wileza jagoda, zimo- 
wit jesienny, dziki rozmaryn, a w ostatnich cza- 
sach także kwas pikrynowy; dalej goryczka, ta- 
,tarak, kwasja, kora wierzbowa, piołan, szanta, 
szałwia łąkowa, wrzos; dalej kwas salicylowy, 
węglan magnezji, chlorek wapna i t. d. 

Do piw brunatnych, odznaczających się zna- 
czną goryczą i własnościami przeczyszczającemi, 
używają alvesu. Jest to surogat dla piwowarów 
bardzo korzystny, albowiem pół kilo aloesu zna- 
czy tyle, co pięć kilo chmielu, a oprócz tego ce- 
na chmieln bywa nieraz 3 do 4 raży wyższą 
niżeli cena aloesu. > 

Dla nadania lichemu piwu przyjemnego i 
nieco szezypiącego smaku, tudzież własności o- 
rzeźwiającej, używają imbiru, korjandru (szcze- 
gólnie do piwa zwanego Bok), tudzież papryki, 
kwiatu cynamonowego i t. d. 
| Do klarowania piwa używają trocin buko- 
jwych, nóżek cielęcych, kleju rybiego, karuku 
stolarskiego i t. d. 

Do nentralizowania kwasów w piwie uży- 
wają skorup ostrygowych, marmuru, kredy itd, 

Ałun i witrjol żelaza służą ku temu, ażeby 


bok; dalej polecają środki, sprawiające, że pia- piana pięknie wyglądała i w szklance długi czas 


siarkowania, nie będąc chemicznie całkiem czy- 
-stą, gdyż taka jest nierównie droższą, zawiera 
w sobie zwykle nieco miedzi i arszeniku. 

| Dotąd mówiliśmy o fałszowaniu piwa przez 
piwowarów i wykazaliśmy w ogólnych zarysach, 
że na ten cel bywają używane rozmaite środki, 
które sprawiają, że piwo wygląda na oko bar- 
dzo ponętnie, że jest klarowne jak kryształ, że 
musuje wyśmienicie, że pite, ale rozumie się tyl- 
ko prosto z lodu i ze Świeżo nadpoczętej beczki, 
smakuje wybornie i że zdaje się zawierać w su- 
bie wiele słodn i chmielu. Pozostawiając sobie 
teraz pomówienie o rozległem fałszowaniu piwa 
w drugiej ręce, t: j}. o fałszowaniu tegoż przez 
szynkarzy na inną chwilę, przystępujemy do roz- 
bioru wpływu, jaki piwo fałszowane t. j. zawie- 
rające surogaty na zdrowie swych konsumentów 
wywiera. 

Wielka część tych surogatów jest, jak wi- 
dzieliśmy, tego rodzaju, Że nie można o nich po- 
wiedzieć, iżby były Życiu niebezpiecznemi, co 
więcej, dla osób silnej konstytucji nie są one na- 
wet szkodliwemi; pomimo to jednak nie podlega 
najmniejszej wątpliwości, że piwa z nich wyra- 
biane albo raczej niemi zaprawiane nie są tak 
zdrowemi, jak piwa wyrabiane z samego słodu 
i chmielu; oprócz tego wiele z tych surogatów 
są po prostu obrzydliwemi. Weźmy pierwszy le- 
pszy z nich, np. glicerynę, której używania i to 
używania en gros zagraniczni piwowarzy bynaj- 
mniej się nie wypierają, i przypatrzmy się bliżej 
jej fabrykowaniu. r 

Glicerynę wyanalizują z tego, co przy fa- 
brykacji świec i mydła już jako całkiem nieuży- 
teczne pozostaje. [Do mydlarń zaś nie idą tłusz- 
cze Świeże, albowiem takowe bywają w kuch- 
niach zużywane, lecz idą takie tłuszcze, któ- 


Równocześnie z eleńską bitwą inna część: Jeden z tutejszych francuzkich organów 
tureckiej naddunajskiej armii uderzyła na Mo-| Stambuł ogłosił ciekawy nader. list z Neapolu, 
skali w okolicach Karli-bey i po kilikugodzinnem przez Midhata baszę do jednego ze stambalskich 


i pochodzą tylko z niedbałego utrzymywania na- 


Podług ostatnich 
mości, po szczęśliwem odparciu moskiewskiego 
ataku na ufortyfikowaną pozycję Kamari, o 
którym w przeszłym już liście moim donosiłem, 
Mehmet Ali basza posunął się naprzód i sta: 
uąwszy naprzeciw nieprzyjaciela oszańcowanego 
w miejscowości zwanej Wraczesz, z blizka go 
obserwuje, podczas gdy jego dywizjoner Szakir 
basza skierował się do Etropola w celu wypę- 


się zdaje. 


oddziału moskiewskiego. 

Dzienniki tureckie mówią ponownie o wiel- 
kiej klęsce, jakąby miały ponieść siły moskiew-, 
skie pod komendą jen. Górki zebrane. Wieści 
te krążyły tu od dni jaż kilku, opierane podo- 
bno na jakiejś depeszy, przez jedną z tutejszych 
ambasad otrzymanej 2 Bukaresztu; powtarzać 
je jednak sądziłem zbytecznem, gdy nic powie- 
dzieć nie umiały ani o dniu ani o miejscu bitwy. 
Jeżeli rzeczywiście wypadek podobny miał miej- 
sce, akcja odbywać się musiała ze stromy Ple- 
wny, zkąd W. Porta wiadomości bezpośrednich 
odbierać nie uoże, coby tlumaczyło zupełny 
brak urzędowych, o tak ważnym fakcie mówią- 
cych depesz. 

Plewna jednakże jest ciągle przedmiotem 
największej troski i obawy. Brak ztamtąd wia- 
domości lękać się każe, ażeby pewnego poranku 
nie doniesiono nam o katastrofie Osmuna baszy. 
Jakkolwiek na jego rozum, charakter i odwagę 
zupełnie liczyć można, ale i bohater rzeczy nie- 
podobnych dokazać nie może, a niestety podobno 
do niepodobieństw należy  przerwauie žela- 
znej obręczy, złożonej z takiej niemal siły, jak 
ta, która 1870 r. Paryż oblęgała. Gdy jednakże 
w Paryżu była armia 500.009 zamknięta, -— w 
Plewnie są niewielkie siły tureckie, bo jakkol- 
wiek rozmaicie podają liczbę wojsk Osmana ba- 
Szy, nmajaowsze moje intormacje nie każą się 
spodziewać, aby miał wiele więcej nad 20 000. 
Garstka taka cóż dokazać może wobec stuki! 
kudziesięciu tysięcy Moskali. 

Upadku Plewny oczekują tu 
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Wszyscy ze 


smutkiem, -- jedni Grecy przyjmą wiadomość o 
niej z radością. 
W tryumfie Moskwy widzą bowiem Grecy 


nadarzającą się sposobność zrealizowania tak 
zwanej „wielkiej idei helleniznu*, Markotao im, 
gdy Turcy zwyciężają, rozumieją bowiem do- 
brze, jakkolwiek przyznać się do tego nie chcą, 
że własnym zostawiony siłom hellenizm, nawet 
ze siedmią nabytemi świeżo przez (rrecję pan- 
|cernikami i wszelkimi rozbójnikumi, zawsze na 
| granicy nieporządki wzniecać gotowymi, nietylko 
wiełkiej, ale najmniejszej nawet idei powiększe- 
nia się cudzym kosztem przeprowadzić nie zdoła. 

Jakiekolwiek są Greków pia desideria, nie- 
prędko jeszcze ateński Jerzy w grodzie Kon 
stantyna zapanuje. 

Mniej od Greków wojowniczy Serbowie z 
nowego wypadków kierunku skorzystać niezawo- 
dnie zechcą, 1 zapewne lada dzień zdradliwie 
napaduą na Turcję, łamiąc haniebnie traktat, 
który za wpływem Austrji oszczędził ich i od 
ruiny zasłonił. To też bardzo się tu gniewają na 


Austrję, iż Serbów nie powstrzymuje, i milczenie : 


Węgrów zaczyna się tu niepodobać. Jeżeli tylko 
manifestacjami chcieli dokumentować swą przy- 
jaźń dla Turków, to lepiej było cicho siedzieć. 
Jeżeli Serbia wmiesza się do wojny, położenie 
Turcji stanie się o wiele krytyczniejszem, ale też 
i Austrji nie będzie różowe. Udział Serbii w 
wojnie, znaczy, że Moskwa przy zawieraniu 
pokoju nie będzie miała żadnego baczenia na 
interesa austrjackie. 

Wśród szczęku oręża i mimo wojną stwo- 
rzonych preokupacyj, za dni kilka otworzy się 
druga z kolei od ogłoszenia konstytucji, sesja 
Naszego parlamentu. Uroczyste otwarcie no- 
„wej tej sesji prawodawczej, zapowiedziane Jest 
sułtańskiem irade na dzień 13 b. m. 

W dniu tym wybrańców narodu zgroma- 
dziwszy w swym pałacu sułtan, jak konstytu- 
cyjnemu monarsze przystoi, mową tronową witać 
ich będzie. 

Prezydencja Izby deputowanych jak w roku 
zeszłym powierzoną zostaje Achmetowi Weffikowi 
baszy, którego w tym celu ze Sprawowanego 
przezeń urzędu gubernatorstwa Adrjanopoła tutaj 
| sprowadzono. 


To uznają także piwowarzy, aby jednak publicz- 
ność uspokoić, argumentują w swych czasopis- 
| wach w ten sposób: „Konsumenci piwa nie po- 
winni być zbyt wybrednymi, bo gliceryna jest 
przecie azatem ciałem 
czystem.* 

Argument ten stoi, jak widzimy, na bar- 
dzo słabych nogach, albowiem chemia może na- 
wet z gnojówki np. wydestylować wodę jak łza 


płodem chemicznym, 


czystą, a jednak woda taka nie przestaje NE 


obrzydliwą. 

Nasuwa się teraz ważne pytanie, czy może 
chemia wykazywać wyżwymienione surogaty w 
małych ilościach piwa. a względnie w takich, 
jakie zwykle w piwiarniach dostajemy, t- j. w 
'/, lub w ' litrze piwa? 


boju otrzymała zwycięztwo. i 

Z drugiej strony bułgarskiego teatru wojny: cnym stanie Turcji traktujący, ze wszech miar 
Szala zwycięztwa na stronę Turków przechylać | godzien uwagi, jak to nawet zbytecznem jest 
z Orhanie wiado-, 


dzenia ztamtąd niedawno tam skie 


jego przyjaciół adresowany. Dokument ten, o obe- 


zaręczać, mówiąc o akcie wyszłym z pod tak 
znakomitej ręki. Surowo w nim sądzi Midhat 
basza ludzi i rzeczy, uiekiedy zbyt surowo na- 
wet, czego jeduak za występek wyguańcowi poczy-, 
tywać nie można. Obiecywałem sobie list ten 
szczegółowo rozebrać, gdy jednak korespondencja 
moja i tak do zbyt długich doszła jaż rozmia- 
rów, do przyszłej to sobie rezerwuję poczty. 


# teatru wojny. 


W dziejejszym przeglądzie uważamy za obo- 
wiązek poświęcić kilka słów bohaterskiej pamięci 
Omana baszy, który w ciągu pięciu miesięcy przy- 
kawał do siebie uwagę całego świata i w czasie tak 
krótkim urósł na takiego olbrzyma, że o niego się 
rozbijała cała moskiewska potęga, Naród, wśród 
którego pojawiają się tacy jak Osman bohaterowie, 
może nie odpowiadać dzisiejszym pojęciom Earepy 
o narodzie, godnym samoisinego politycznego bytu, 
chociaż te pojęcia Europy są tak powikłane, że do- 
prawdy można wątpić o ich wartości, Ale faktem 
jest, że naród rodzący wspaniałomyślnych boha. 
terów, ludzi świadomie i całkowicie oddanych spra- 
wie ojezyzby, nie jest ani barbarzyńskim, ani 
zgniłym, 

Osman basza urodził się w 1262 roku według ` 
tureckiej rachuby, zatem umzrł mając 39 lat. Oj- 
ciec jego, Noury effendi był urzędnikiem w Adrja- 
nopolu, a mając się dobrze posłał swego utalento- 
wanego syna na naukę do Konstantynopola ; tam 
kształcił się on z początku w Galata Seraju, potem 
w wojskowem liceum, aw 18 roku życia wstąpił 
jako mnlasem (porucznik; do syryjskiego pułku- ka- 
walerji, We dwa lata był już rotmistrzem i odzna- 
czył się podczas powstania Druzów, za co sułtan 
udekorował go orderem Medżydje. Podczas powsta- 
nia na Krecie był jaż podpułkownikiem i dowodził 
koluwną, złożoną z Tarków i Egipcjan, W walkach 
z powstańcami tak się odznaczył, zwłaszcza pod 
klasztorem św. Jerzego, że pomimo młodych lat był 
promowowany na pułkownika. Następnie udał się do 
Bagdadu, a ztamtąd do Jemenn, gdzie walczył z 
Bedninami, a położywszy i tu wielkie zasługi awan- 
sował w 1874 r. na liwę (jenerał-majora), W Je- 
menie przebywał aż do wybuchu serbskiej wojny, 
na którą go powołano, udzielając równocześnie 
stopień ferika i powierzając operacje od strony 
Widdynia, Cały szereg czynów, dowodzących nad- 
zwyczajnej osobistej odwagi i militarnych zdolności, 
a wreszcie boje pod Zajczarem i lzworem przynio- 
sły mu godność maszyra (marszałka), — Jego dzia- 
ialność w obecnie toczącej się wojnie jest w zbyt 
świeżej pamięci, aby o niej trzeba było czytelni- 
kom wspominać, 

Osman basza był średniego wzrostu, postawa 
prosta, wojskowa, ubiór skromny, życie i przyzwy- 
czajenia nader umiarkowane, zachowanie się dysty- 
gowane, prawdziwie europejskie, tak że długi czas 
uchodził za Europejczyka , niezwykła wreszcie spra- 
wiedliwość w stosnnkach z podwładnymi, silnie od- 
różniały go od reszty tureckich jenerałów. Wyso- 
kie czoło, wielkie, silnego ducha zdradzające oczy, 
nos orli, lekko zacięty, broda krótko podstrzyżo- 
na, wąsy długie i w ogóle twarz taka, której się 
nigdy nie zapomina, była nadzwyczaj sympatyczna 
i odrazu budziła zaufanie, To też był ułubieńcem 
żołnierzy, którzy za niego poszliby w ogień i wodę. 
Ałłah nie dał ma przeżyć własnej sławy, nie dał 
mu skosztować niewoli u Moskali, których on tak 
gorąco nienawidził, Umarł 15. grudnia 1877 roku 
z rany, otrzymanej w ostatnim boju 12, grudnia 
b. r. Zwłoki jego przewiezione będą do Konstan- 
tynopola, gdzie odbędzie się uroczysty ich pogrzeb. 
Cześć pamięci wielkiego męża ! 

Z bieżących na widowni wojny wypadków ma- 
my do zanotowania fakt, że Moskale znowu zajęli 
Elenę, opuszczoną przez Turków. Przed kilku dnia. 
mi, mówiąc o skutkach kapitulacji Plewny, wspo- 
minaliśmy, że jednom z następstw tej kapitnlacji 
będzie opuszczenie przez tureckie wojska Eleny; 
musiałe to nastąpić z nowego położenia, w jakiem 
się znalazł Sulejmau, 

Serbowie przystąpili do potrójnej militarnej 
akcji. Ich naddryński korpus przekroczył granicę i 
będzie opanowywał bezbronne miasteczka Starej 
Serbii i Bodnii, które to prowincje z zezwolenia 


cara, Milan chce przyłączyć do swego księstwa. 
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do trucizn, zadawanych w małych dawkach, 
i znosi później na pozór bez szwanku nawet ta- 
kie dawki, jakie u osób, nieprzywykłych do tych 
trucizn, objawy ostrego otrucia wywołują 

Użyliśmy wyrazu na pozór dla tego, po- 
nieważ trucizna nawet u osób do niej przyzwy- 
czajonych podkopuje nieraz, jakkolwiek w spo- 
sób zupełnie nieznaczny, zdrowie 1 staję się po- 
wodem rozmaitych, ale bardzo powoli powstają- 
cych chorób. 

Rozumie się samo przez się, Że tak jak 
dzisiejsze umiejętue, aby tak rzec, fałszowanie 
piwa jest poniekąd rzeczą nową, tak również 
nauka o chorobach, wynikających z tegoż piwa, 
jest jeszcze nową i będzie potrzebowała jeszcze 
długich doświadczeń do swego rozwoju. Pomimo 


Na to pytanie musimy niestety njemną dać jto jednak porobiono już dotąd niektóre ciekawe 


odpowiedź, chemia bowiem nie posiada tak tkli- 
wych i tak charakterystyczaych odczynników, 
ażeby mogła tego dokonać. Wykazać surogaty 
w tak małej ilości, jaką jest np. szklanka piwa, 
jest zadaniem równie trudnem, jak wykazać su- 
rogaty zawarte n. p. w garnuszeczku śmie- 
tanki, w fileżance kawy, w osełce masła, w 
garści mąki albo w bochenku chleba. 

Surogatów, mianowicie surogatów chmielu, 
dodają piwowarzy do swoich wyrobów tylko tyle, 
ażeby przez to nadać piwu to, co mu nadaje 
chmiel, tj. gorzkawy smak i nieco narkotycznej 
własności. Na jedną szklankę przeto piwa fał- 
szowanego przypada zwykle tak mała cząstka 
surogatów, że ją odkryć trudno. Tylko rozbiera- 
nie wielkiej ilości fałszowanego piwa, mogłoby 
doprowadzić do celu; ale nawet i w takim razie 
wiele organicznych surogatów nie łatwo byłoby 
wykryć. 

O tem wszystkiem wiedzą piwowarzy bar- 
dzo dobrze ; dlatego też śmiało używają gurogas 
tów i śmiało wyzywają każdego, ażeby im c he- 
micznie dowiódł, że ich piwa są fałszowane. 

Okoliczność, że na szklankę piwa przypada 
tylko bardzo mała ilość surogatów, sprawia, że 
nawet surogaty, należącej do rzędu trucizn, nie 
wywołują objawów utrncia u osób pijących 
miernie. 

Zresztą niechaj i to służy ku uspokojeniu 


spostrzeżenia. Między innemi zauważali 1. p. 
niektórzy okuliści, że dłuższe używanie piwa 
zaprawianego kwasją sprowadza powoli pewne 
ciężkie cierpienia wzroku. í 

Jeżeli osoby zdrowe i silne fałszowane piwa 
na pozór dobrze snoszą to nie da się to samo 
powiedzeć o osobach wąułych albo 0 osobach ze 
słabym żołądkiem. Dla takich osób nawet glice- 
ryna n. p. nie jest zupełnie obojętną. Będąc bo 
wiem rzeczą niestrawną, utrudnia sprawę tra- 
wienia, i ona to zdaje Się być jedną z głównych 
przyczyn owych gastrycznych objawów, jakich 
doznajemy po WYPICIU nieco większej ilości za- 
prawionego nią Piwa, mianowicie nazajutrz z 
rana. Wiadomo, Że owe objawy i towarzyszący 
im stan fizycznego | umysłowego rozstrojenia i 
nieusposobienia publiczność przypisuje głównie 
albo nawet jedynie przepiciu się. 

Jak na osoby cierpiące, tak również na re- 
konwalescentów oddziaływują fałszowane piwa 
stanowczo niekorzystnie. : A właśnie rekonwale- 
scentom lekarze polecają dla wzmocnienia picie 
piwa, jako napoju, który niegdyś był niezaprze- _ 
czenię napojem najzdrowszym. 

e w czasie panowania chorób nagminuych, 
u. p. duru lub cholery, fałszowane piwa nawet’ 
osobom silnej konstytucji doraźnie szkodzić mo- 
gą, na to zdaje nam się nie potrzeba dowodu. 

Pozostaje ostatecznie jeszcze wspomnieć o 
sposobach, któremiby fałszowaniu piwa zapobie- 


na utrzymuje się w szklankach na grubość pal- 
ca. Nawet zamiast gliceryny, która ma to do sie- 
bie, że piwo po niejakim czasie dostaje niemiłe- 
go smaku i posmaku, polecają inny, i to taki su- 
rogat, który nadaje piwu smak trwale przyjemny. 

Ażeby zaś przesyłki tych rozmaitych suro- 
gatów nie zwróciły na siebie uwagi władz sani- 
tarnych, A fabrykanci w tych anonsach 
Tównocześnie, że zachowują najściślejszą dyskre- 


p 


wą | 


(na piwie siętrzymała. W tym samym cel używająjrych rzeźnicy już nawet do kiełbas i kiszek 
także warkn znanego w piwowarniach ped na-|użyć nie mogą, a powtóre idą tam ohydne i na 
zwą „worka musującego*. Worek ten jest na-| wpół przegniłe tłuszcze, zbierane na ten cel ze 
pełniony proszkiem ciemiężycy białej i bywa w|ścierwisk przez oprawców. 
czasie warki kilkakrotnie w piwo zanurzany i Gliceryna zatem, ten niemile słodkawy, 
w rozmaitych kierunkach przeciągany. lekko piekący, ale zresztą niewinnie wygląda- 
Dla zupełności należy tu wspomnieć jeszcze |jący płyn, którym panie za lada powodem swoje 
vo zanieczyszczaniach piwa ołowiem, cynkiem i|usteczka i lica namaszczają, jest ze względu na 
"miedzią. Zanieczyszczania te są już nieumyślne |swoje pochodzenie płodem wcale, obrzydliwym. 


——— 


owych miłośników piwa, których niniejsza roz- 
prawa może poniekąd zaniepokoiła. Codzienne l gać można. i 
przykłady na osobach, które palą tytoń, tudzież| Na ten cel polecają hygieniści następujące Í 
na owych góralach. którzy jedzą arszenik, ażeby |jak się zdaje wcale odpowiednie środki zaradcze, 
nabyć większej wytrwałości w chodzeniu po gó- | jakoż: la częste i niespodziewane sanitarne re- 
rach, nareszcie na owych zalotnicach, które za-;wizje w magazynach piwowarskich; 2. wysokie 
żywają wilezą jagodę, ażeby przygasłym oczom |opodatkowanie surogatów; 3. zagrożenie Surowe- 
świeżego nadać uroku, uczą dostatecznie, że na. |mi karami używania takich surogatów, które gą 
tura ludzka przyzwyczaja się powoli nawet | bezwzględnie szkodliwemi. PE 


Ale za to musi Moskalom zapłacić. Otóż płaci w 
ten sposób, że innyserbski korpus, zehrany pod A- 
lekstnaczem, 'obsaczy Nisz i pod dewódziwem sa- 
mego Milana będzie doliną Niszawy operował na 
Sofię, wspierając w ten sposób ruchy Hurki. Przeci 
zaś korpus, a raczej oddział z Wielkiego Tyworu 
wyruszy pod' Widdyu, gdzie z Rumunami będzie 
oblęgał tę twierdzę, 

A propos Rumunów należy tu zanotować, że 
Moskale nie puszczają ich za Bałkany, a każą w 
Bułgarji piluować swych komunikacyj i mostów, 
naprawiać drogi i konwojować transporta. Dla roz- 
rywki jengo pozwolono im obsaczyć Widdyń. 

Z Armenii donoszą, żł” «blężnicza artylerja 
moskiewska przybyła już pod Erzerum. Donosiliśmy 
przed kilku dniami, że część korpusu Heimana wy- 
ruszyła z Dewe-Bojun na zachód, z zamiarem od- 
cięcia Brzerum od Trebizondy. Dzisiaj nadchodzą 
wiadomości, że inny moskiewski korpus wyrnszył 
pod miasto Wan. żeby zająwszy całą tameczną 
okolicę przeszkodzić organizacji Kurdów. f 

Zdaje się, że i przeciw Batnm zaczną Się 
wkrótce ważniejsze operacje. Wszystkie bowiem 
posiłki uadchodzące z głębi Moskwy przydzielają 
do riońskiego oddziału. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 18 grudnia. 


W kasynie mieszczańwkiem odbędzie się w 
środę dnia 19. b. m czwarty odczyt, Pan dr. Ka 
rol Benoni, protesor szkoły realnej, będzie mieć 
wykład p t „Rzut oka na wszechświat," Pocztek 
o godzinie 7, wieczór. Lista otwarta. 
Frauciszkowi Burzyńskiemu, notarjuszowi w 
Bursztynie, pozwolił minister sprawiedliwości prze- 
nieść się do Sądowej Wiszni. 

Wiadomości policyjne. Strażnik 
miejski doniósł w nocy z niedzieli na poniedziałek 
inspekcji policyjnej, Że kobi:ta jakaś powiesiła się 
na sztachetach przed jednym z domów nx nlicy 
Chodorowskiego. Zwłoki odesłano do szpitala. Jak 
następnie sprawdzono, nazywała się samobójczyni 
Anastazja Hnatków, była służącą i liczyć mogła 
około lat 30. 

Zeszłej nocy okradziono skład sukien gotowych 
Tanzbiira pod l. 5 przy nlicy Wałowej. Złodzieje 
wyważyli okienice z zawiasów. dostali się eknem 
do środka i zabrali kilka sardntów zimowych i 
spodni Niezawodnie ktoś spłoszył złodzieja, bo po- 
zostawił pod samem oknem 12 par spodni i jeden 
surdut zimowy, związane razem, których zabrać 
nie miał jnż czasu. Jako podejrzanych o tę kra- 
dzież uwięziła policja kilka osób 


i, 


— Z Cieszanowskiego. (Odpowiedź na arty- 
ku! w kronice Gaz, Nar. dnia 14. grndnia nr. 286.) 
Zaiste chwalebną jest rzeczą, jeżeli kto bez po- 
bocznych złośliwych „celów podaje do publicznej 
wiadomości i stawia wnioski na zaradzenie złemu. 
Kto jednak tylko dlatego nbiera się w togę filan- 
tropa, by korzystając z ukrycia obryzgać błotem 
osoby, do których pała złością, tea działa, jak to 
powiedzieć, by nie przesolić.. w każdym razie uie 
po polsku. 

Polacy walczą otwarcie; atakować po za ple- 
cy pod maską anouima, to usposobienie nie naszych 
rycerzy, prędzej krzyżackich. 

Gdyby piszący artykuł, na który odpowiadam, 
był w istocie powodowany sprawiedliwem zapatry- 
waniem się na stosunki naszego kraju, byłby pod- 
niósł to, że ustawa przeciw opilstwu, jak chwale- 
bna w założauin, tak. w skutkach okazała się 
przedwczesną, gdyż przed indemnizacją prawa pro- 


pinacji, więcej przynosi straty właścicielom obsza- ' 


rów dworskich i miastom, aniżeli korzyści wło- 
ścianom. 

Mówiąc prawdę przez uieodpowiednią indemni- 
zarję pańszczyzny właściciele dóbr odnieśli pierw- 
szy cios materjalny, a lnd pomimo tego się nie 
podniósł, tylko padł ofiarą lichwiarzy wiejskich; 
przez ustawę przeciw opilstwu, przed indemnizowa: 
niem prawa propiuacji wydaną, stracili tylko wła- 
ściciele obszarów dworskich, gdyż żydzi nie płarsą 
już tyle jak pierwej, a chrześcian przedsiębiorców 
takich dzierżaw nie znajdzie, a przecież żaden oby- 

 watel nie namawiał włościanina, ażeby się upijał, 
a że wypuszczał swe karczmy żydom w arędę, to 
czynił nie z szczególnej sympatji do tej warstwy 
Bpołeczeństwa, ale Z konieczności, dla braku chrze- 
ścian, którzyby się szynkowaniem trudnić chcieli, 
a nię mógł dla poglądów filantropijnych zrzec się 
doehodu z propiuacji, gdyż takiemi poglądami nie 
można podatków płacić. 

Przyznaję panu anonimowi, że żydzi z wło- 
ścianami pomimo ustawy przeciw opilstwn sobie 
poradzą, gdyż włościanom brak oświaty, ale jak 
sobie pan anonim nadal z podatkami poradzi, po- 
mimo światła, którem chce świecić w ciemności, to 
przyszłość ekaże, ę 

Wszelkie tidyliczne przygrywki na w modzie 

będącą melodję oświaty ludowej na nie się nie 
przydadzą, dopokąd włościan karami i egzekucjami 

"do posyłania dzieci do szkoły zmnezać będzie trze- 
ba, dopokąd stan nauczycieli materjalnie i inte- 
 lektualnie się nie podniesie, i pod płaszczykiem 
szerzenia oświaty lndowej będą się ukrywać 
agitacja antinarodowe, socjalistyczne, lub ultra- 
montańskie, 

Dzięki zabiegom wielu prawdziwych patrjotów, 
którzy weszli w skład Rady szkolnej krajowej, i 
wielu innych obywateli w całym kraju, którzy jak 
ich stać, materjalnie ` Inb moralnie, prawdziwie 

( wspierają postęp oświaty, ma się rzecz już teraz 
i Znaaznie kn lepszemu, ale jak drzewo owocowe 


ni, urzędnicy i obywatele 2 okolic Stryja, Stani- 
siawowa, Brzeżan, Sambora, Staregomiasta, Starej- 
soli, Jaworowa i Gródka, wtedy wiedziałbyś, że 
on od lat młodzieńczych do tego czasu był i jest 
uieobłudnym przyjacielem ludu wiejskiego, którego 
bronił, wspomagał i ratował zawsze jak brat lub 
opiekun cichą pracą, pełną skutków, nie zaś słod- 
kiemi frazesami, łub artykułami, które chyba się 
zdadzą na placki. 

Zapewne nie wiesz nieznany rycerzu, że ten 
którego posądzasz o niechęć dia oświaty ludowej 
i dla dobrobytu ludu, już w szkołach we Lwowie 
zbierał z» nadzwyczajnie pomyślnym skutkiem skład- 
ki na powodzią Wisły i Sanu dotkniętych włościan, 
że jako starosta w Jaworowie uzbierał znaczną 
kwotę na oświatę ludową, utworzył oddział towa: 
rzystwa pedagogicznego, a teraz w Gródku z ró- 
wng gorliwością osobny oddział tego towarzystwa 
ukonstytuował, i że w obudwu tych powiatach 
pizez nauczycieli jednogłośnie prezesem tych od- 
działów został wybrany. 

Co do szkoły w Horyńcu, której utworzenie 
do Rady szkolnej okręgowej w Jarosławin, a nie 
do właściciela dobr należy, niewiesz, że Ludwik 
Poniński jnż był się dokumentalnie oświadczył, da- 
wać roczuie zuaczną ilosć drzewa opałowego dla 
tej szkoły, ale niechciał takiego ciężaru na wie- 
czne czasz na swych dobrach intabulować, nauczo- 
ny wdzięcznością Ojców Franciszkanów w Horyń- 
cn, i że byłby dał nawet budulec na tę szkolę, 
gdycy takowa nie była ani przy klasztorze Fran- 
ciszkanów. ani przy plebanii ruskiej, ale w środku 
wsi, blisko dworu budowaną, ażeby ją sam mógł 
częściej odwiedzać i od antinarodowych prądów 
ochraniać, 

A co do teatra w Horyńcu, który wcale nie 
gnije, ale w najlepszym stanie świadczy o lepszych 
czasach, i prawie eo roku przypomina nie tylko 
jjuteligencji okolicy ule i ludowi wiejskiemu chętnie 
widowiska odmiedzającemu wdzięk i bogactwo na- 
szej ojczystej mowy, zapewne wiewiesz* rycerzu 
oticjalnej oświaty, Że z tego Beatrtu wysyłany był 
grosz wdowi na pogorzelców Krakowa, do Towa- 
|rzystwa opieki narodowej i dla biednych z Horyń- 
ca, Wnlki horynieckiej i Nowin. Nie troszcz się o 
to, co się z tym budynkiem stanie, tak jak jego 
| właściciel nie troszczy się o twoje mnry, stać je- 
szcze właścicielowi Horyńca na bndowanie szkoły, 
gdyby gmina Horyńca ua to zasłużyła, (dodaję na- 
'wiasem, Że śp. książę Leander darował trzem gmi- 
nom dóbr Horyńca około 6000 złr. zapomogi, za 
którą te gminy odwdzięczają się procesami, szko- 
dami i przywłaszczaniem sobie gruntów dworskich); 
ale zapewniam cię rycerzu błędny, lub zabłąkany, 
że tylko dlatego amatorowie w Horyńcu tak rzad- 
ko grają, że podobnych tobie przyjaciół sceny na- 
rodowej bawić nie chca. 

Daleko byłoby szlachetuiej, gdybyś szanowny 
rycerzu krył? przyłbicę, a wtedy to co tn wkróż- 
' kości na obronę człowieka uieposzlakowanega wepo- 
mniałem, (jestem pewny, że i z innych stron kra- 
ju w obronie tego męża pracy głosy się odezwą); 
datami bym ci udowodnił, teraz wolę jednak skoń- 
czyć słowami znanego poety: 

„Byłbym cię nieznał, ale pióro cię wydało, 
Co z kiepska po niemiecku itd.* 


— Kraków, 14. grudnia, (Zebranie apteka: 
rzy.) Na ostatniem zebranin aptekarzy w Krakowie 
uchwalono sustentantów wcale nie trzymać opiera- 
jąc się na tem, że nie można dostać człowieka po- 
rządnego i zdolnego, na któregoby się' można spu- 
Ścić i któryby w zupełności potrańł odpowiedzieć 
swemu zawodowi, Tak jest rzeczywiście i każdy to 
przyznać musi, ale dlaczegoż Żaden z aptekarzy 
nie chce wyjawić powoda dlaczego tak jest podając 
fakt bez dowodn, 

Jeżeli się każdy z aptekarzy zastanowi i roz- 
myli, szczerze wyznać może, że sami wiele w tem 
są winni. 

Przyjmując bowiem ucznia do praktyki, nie 
pocznwa się żadeu do obowiązku przysposabiać go 
tak praktycznie jak i teoretycznie, uczeń taki bywa 
po prostu uważany za narzędzie, którym się posłu- 
giwać można, Uczeń pozostawiony jest samemu sobie 
nie mając żadnych wskazówek w jaki sposób i czego 
ma się uczyć, gdyż pryncypał wcale się o to nie 
troszczy, byle mu był dogodny w jego obsługach. 
Do egzaminu terocjalnego przystępnje uczeń bez 
najmniejszego przygotowania jakkolwiek pryncypał 
obowiązany jest pierwej w domu ucznia wyegzami- 
nować i dopiero zupełnie przygotowanego poddać 
komisji egzaminacyjnej. 

Komisja egzaminacyjna nie pojmując tego, że 
można ucznia zostawić, jeżeli ten nie odpowiada zdcl- 
nościom, sądzi, że choć nie nmie egzaminu, zdać musi, 
gdyż właścicielom aptek nie zależy na tem, Żeby 
mieć zdolnych ludzi, tego co nic nie umie, za tań- 
sze pieniądze dostać można. Gdyby więc egzamin 
był ostrzejszy, byłby każdy przymuszony więcej 
się uczyć i więcej by też umiał, ale takiemu trzeba 
lepiej zapłacić. 

Dotychczas nie ma żaduego podręcznika dla 
uczniów, podług któregoby się mogli przysposabiać 
do egzaminu, bo i któż go napisze? Tu każdy ap- 
tekarz uważu swój zawód jako rzemiosło a uie 
jako zawód naukowy, więc o pisania książek mowy 
być nie może. Dla niego nawet guzetę farmac. 
trudno przychodzi trzymać, bo i po co kiedy ta 
procentu nie przynosi. 

Więc dlaczegoż Żaden z aptekarzy nie stara 
się o to, aby ucznia w praktyce coś nauczyć ? 

Wracając do susteatantów wypada jeszcze po- 
wiedzieć, Że nikogoby nie dziwiło, gdyby każdy z 
aptekarzy krakowskich, bez wszelkich kłopotów i 
trosk, nie mając w życia do walczenia z żadnemi 
przeszkodami, przyszedł do majątku. Zapominając 
na to, że każdy z nich chodząc ua nniwersytet 
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me zaraz po sadzeniu, lecz dopiero po kilku la-j potrzebował pomocy i dostawał ją od innych, o- 
tach owoce przynosi, tak i oświata ludowa jednym śmielają się teraz postanawiać nie przyjmować su 


zamachem pióra filautropa z lasów cieszanowskich | 


mie da się nstalić. 
le jak panu anonimowi nie chodziło rzeczy- 
wiście o wyczerpującą rozprawę o postępie oświa- 
ty ludowej, tylko o zadanie skrytobójczego razu 
właścicielowi obszaru dworskiego w Horyńcu, tak 
ja otwarcie przyznaję, że nie mogę poruszonej 
sprawy demoralizacji ludu wiejskiego i jego oświa- 
ty ścianąć w ramki kroniki, i w tej chwili celem 
meim jest gtąnąć w obronie obywatela, którego 
jako sąsiad znam dobrze, a któremu jako nrzędni- 
kowi nie wypąda w czasopismach samemu się 
bronić. 

Zapewne szanowny anonim nie długo ba- 
wi w naszych stronach, jeżeli nie wie, że właści- 
ciel Horyńca, Lndwik książę Łodzia Poniński nie 
jest adoptowanym, ale ślubnym synem Śp. księcia 
Leandra, (którego, chcąc być dowcipnym Olean- 
drem przezwał, zapominając, że oleander, ów kwiat 
oranżerji wyższy nad chwasty, co się go czepiają, 
mimo że wyrosły na obcej grzędzie); musi być cu- 
dzoziemcem, gdy nie zna tutejszych ustaw, i nie 
wie że synowie adoptowani noszą obok uazwiska 
rodzinnego także nazwisko ojca adoptującego, to 
jednak osoby, którą pan anonim sobie za cel 
niezgrabnych dowcipów, wybrał miejsce niema. Cel 
ten chybiony, boć i satyra musi być osnutą ma tle 
prawdy, z którą się rozstał szanowny anonim na 
granicy... cieszanowskiego powiatu. 

Gdybyś rycerzu z zamkniętą przyłbicą znał 
Ludwika Ponińskiego, jak go znają koledzy szkol- 


stentantów, którzy Za bardzo mizerne wynagrodze- 
nie pracować MH824 pół dnia, mając zaledwie 2—3 
godziny wolnego czasu przed południem, w których 
mogą na wykłady uczęszczać, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 16. grudnia. Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

‘Pszenica czerwona od 10'— do 10'23 zł,, biała 
od 10:25 do 10:55 zł,, żółtaod 950 do 9-75 zł. 
jesienna —— do —— zł. 'Żyto od 6'50 do 6-70 
zł., średuie —:— do —'— zł. "Jęczmień browar. 
od 6'25 do 6'75 zł., pastewny od 5'50 do 6--— zł. 
Owies ed 6 — do 6-20 zł. — "Groch do gotowania 
od 7:50 do 7:75 zł., pastewny od 6'50 do 6*75 zł. 
Wyka od 5— do 5'25 zł. — "Bób od 8-25 do 
9:— zł. — *Kukurudza stara od 625 do 6*50 zł, 
nowa od 5:25 do 5'50 zł. —  *Rzepak zim. od 
1550 do 16:— zł. — "Rzepak letni od 14'-— do 
14:25 zł. — ’Lnianka od 12— do 12:25 zł, — 
Nasienie lniane od 12725 do 12'50 zł. — Nasienie 
konopne od 8:50 do 9*— zł. — Koniczyna od 45 


do 50:— zł, Kminek od 44— do 48:— zł, — 
Anyż od 36-— do 389— zł. — Anyż płaski od 
—— do —— zł. 

Spirytus za 10:000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 30:30 zł, 


W terminach w miesiącu: 
—— zł. Usposobienie : 


Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
mrzeka poniżej usposobienie: 
Usposobienie: 

ij bes 


j 3 


Waluta: mark 59,--; rubel 1.22'/,; napo- 
leondor 9.57'/, 

Kraków 15, grudnia. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52 do 
58 złp, Żyto na 227 funtów od 33 do 38'złp., 
jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., owies 
ina 138 funtów od 16 do 18 złp., proso na 208 
funtów od 34 do 37 złp., rzepak na 208 funtów 
od —- do — złp, fasoli na 250 fnntów od 44 
do 50 złp., groch na 250 funt. od — do — złp. | 

Płacouo pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
975 do 1125, czerwoną od 10'— do 11:50, bia- ; 
łą od. 10:50 do 11:85, żyto piękne polskie za 100, 
| kilogr. od 7:60 do 8:10, poślednie od 7:30 do: 
7,70 jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 


18:35 do 885, na paszę. od 7:75 do 8:25, | „3 . . > 
|owies za 100 kilogr. od: 6-15 do 6'65, groch od. , Paryż 17. grudnia. Senat przyjął 
18 do 10—, fasolę od 9-50 do 12*—, hreczkę wniosek nuagłości w sprawie uchwalenia 


od 675 do 725., koniczyna od ——*— do ——., 
wykę od —— do —*—, rzepak od 16— do 
17'-—, jagły od 11— do 12:—, proso od ——| 
0 —-—, kukurudzę od —'— do —'—, soczewicę i 
od do — —,. | 


Telegramy innych pism. 


Konstantynopol d. 16. grudnia, Midhat 
basza miał telegrafować do swoich _ przyjaciół, 
iż i teraz gotów jest powrócić do ojczyzny jeżeli 
parlament zażąda jego powołania, i sułtan na 
to pozwoli. Powróciłby on także ina samo życze- 
nie sułtafia. (Fremdenblatt.) 

Londyn 16, grudnia. Zapewniają tutaj, że 
Austrja oświadezyła się przeciw wspólnej medja- 
cji i przeciw konferencji mocarstw gwarantują- 


$ 


p 


cych w celu tejże medjacji. Mimo tego Anglia i| 


Austrja porozumiewają się z sobą, i z tego po 
wodu hr. Beust, który jutro miał odjechać na 


urlop, otrzymał rozkaz pozostania w Londynie. |cja Havas“ donosi, 


(Presse.) 

Belgrad 16. grudnia. Przybywa tu bar- 
dzo wielu obcych ; austrjackich oficerów jest tym 
razem bardzo mało w armii, ale zato jest wielu 


pruskich oficerów. _W-ostatnim tygoduiu wstą-|d4 do Konstantynopola i 
piło do serbskiej służby przeszło 240 Prusaków. | pogrzebane. 


(Deutsche Ztą ) 

Belgrad 16. grudnia. Z bardzo pewnego 
źródła donoszą, że według serbsko-rumuńsko-mo- 
skiewskiej konwencji, Rumuni po zdobyciu Wid- 
dynia przestaną działać zaczepnie, i że tylko 


serbsko-moskiewski korpus posuwać się będzie|recka nota okólnikowa zrobiła w tutejszych 


ku Sofii i Adrjaaopolowi. (Dł. Ztg.) 


Berlin d. 16. grudnia. W odpowiedzi na 
turecką okólnikową notę, ma jak słychać, nie- 
miecki poseł w Konstantynopolu, książę- Reuss 
otrzymać polecenie, doradzenia Porcie, ażeby w 
sprawie zawarcia pokoju bezpośrednio _ porozu- 
miewała się z Moskwą, gdyż pośrednictwo mo- 
carstw może nastąpić dopiero wtedy, gdyby co 
do warunków pokoju lub zawieszenia broni, przez 
Turcję postawionych, albo przez Moskwę żąda- 
nych, powstały różnice w zdaniach stron woju- 
jących, i gdyby dla ich usunięcia zażądano od 
mocarstw przyjacielskich usług. (S. u. M. C.) 

Konstantynopol d. 15. grudnia. Kato- 
lickie pokolenie Malusori połączyło się znowu z 
Turkami, Mirydyci cheą pozostać meutralnymi. 
Gubernator Wanu, kazał jak najprędzej sypać 
szańce około miasta Wan, gdyż Moskale zbliża- 
ją się do niego. (S. u. M. Ztg.) 

, Zisnnuica d. 16. grudnia. Dla jenerała Hur- 
ki i Radeckiego wyszły już z Plewny znaczne 
posiłki. W Plewnie zostanie słaby garnizon, prze- 
ważnie z Rumunów złożony. (Tagespresse.) 

Beriin d. 16. grudnia, Nadeszły tu wia- 
domości, że Moskale zamierzają przekroczyć Bał- 
kany, i nie zecheą zawrzeć pokoju dopóki nie 
zajmą Konstantynopola (7). 

Spodziewają się, że car d. 22. bm. przybę- 
dzie do Petersburga. (S. u. E C.) 


TAIGETANJ Gdż, Nar. i Osiąt, wiadomości. 


Już dzisiaj jest rzeczą pewną, że turecka 
nota okólnikowa, używająca pośrednictwa euro- 
pejskich mocarstw nie odniesie skutku. Niemcy 
a za niemi i gabinet wiedeński usunęły się od 
medjacji, wskazując Turcji jako jedyną drogę, 
zwrócenie się z propozycjami pokojowemi wprost 
do Moskwy. Trójcesarskie przymierze trwa więc 
dalej niewzruszone, „a Wobec tego stanu rzeczy 
sama Anglia medjacji się nie podejmie. Z Lon- 
dynu usiłowano Fraucję namówić do inicjatywy 
w medjacji, ale się nie powiodło. 

Zresztą niezawodnie nota okólnikowa tu- 
recka wyszła z natchnienia Anglii. Nie podobna 
jednak uwierzyć, aby Anglia robiła sobie na- 
dzieje, że medjacja wspólna wszystkich europej- 
skich mocarstw się powiedzie, Anglia pragnęła 
widocznie wysondować, jakie warunki pokojowe 
zamierza Moskwa postawić, aby módz wywnio- 
skować ztąd co Anglia w dzisiejszych stosun- 
kach dla warowania swych interesów uczynić 
ma. Ale Moskwa jest ostrożna, Będzie ona tak 
długo pod rozmaitemi pozorami unikać stor mnło- 
wania tych warunków, aż stworzy fuit a com- 
plis. Bardzo prawdopodobnem jest że Anglia do- 
radzać będzie teraz Turcji, ażeby nawiązała 
wprost rokowania z Moskwą, nie aby życzyła 
sobie osobnego traktatu pokojowego między Tur- 
cją a Moskwą lecz ażeby w tej drodze módz) 
zbadać zamiary istotne Moskwy, którą ciągle i 
słusznie podejrzywa, że chodzi jej sgłównie o 
wprowadzenie tloty moskiewskiej do Sródziemne- | 
ga morza o wolny przepływ przez Dardaniele i 
z tego powodu wykluczyć Moskwa pragnie An- 
glię od wszelkiego udziału przy zawieraniu po- 

oju. 

Podniesione już, iż Turcja dlatego wezwała 
europejskie mocarstwa o medjację, iż pragnęła- 
by, aby na tej podstawie Europa mogła stanow- 
czo podzielić się na dwa obozy: trójcesarskiego 
przymierza, i mocarstw zachodnich. Z innej stro- 
ny znowu tłumaczą to chęcią Turcji, utorowania 
sobie drogi do nawiązania wprost rokowań z Mo- 
skwą. Turcja przekonaną być miała, iż projekt 
medjacji mocarstw enropejskich się nie powie- 
dzie, poczem  usprawiedliwioną byłaby wobec 
tych mocarstw, gdy się zwróci wprost do Mo- 
skwy. Czy jedna lub druga wersja jest prawdzi- 
wą, to rzeczą jest pewną, iż Moskwa nie przyj- 
mie medjacji mocarstw, a znowu Turcja nie przyj- 
mie warunków Moskwy, gdyby wprost rokowała 
z nią. Wojna trwać będzie dalej i tylko zima 
wstrzymywać będzie jej szybki dalszy rozwój. 


Dzienniki dzisiejsze donoszą zgodnie, że o0- 
statnia nota turecka mie odniesie na razie 
Żadnego bezpośredniego skutku. Wszystkie ga- 
binety europejskie, nie wyjąwszy nawet angiel- 
skiego, miały natychmiast pospieszyć z radą dla 


| dzisiaj rozpoczął bitwę. Żadne zresztą wią- 


Turcji, ażeby w tej kwestji odniosła się najprzód , 
do Moskwy i wysądowała, jakie warunki ma' 
Moskwa stawiać przy zawarciu pokoju. Z dru- 
giej zaś strony donoszą, że stronnictwo pokoju 
w Konstantynopolu zyskuje coraz więcej terenu. 
Sułtan ma być przekonany, że Turcja nie jest 
w stanie dalej prowadzić wojny z jakim takim 
skutkiem, dla tego uzasadnioną mają w świe- 
cie dyplomatycznym nadzieję, że sułtan w*krót- 
ce już uda się bezpośrednio do cara z prośbą o 
nawiązanie rokowań pokojowych. Z nadzieją tą 
łączą niezawodną wiadomość, Że car odroczył 
swój powrót do Petersburga. 


Kolonia 17. grudnią. „Gazeta Koloń- 
ska“ twierdzi, że podstawa, na jakiej  tu- 
recka nota żąda pośrednictwa, jest, zdaniem 
Berlina, nie do przyjęcia. 


dwóch dwunastych budżetu i czterech po- 
datków; komisja przedłoży już jutro swe 
sprawozdanie. 

Jenerał Aurelles de Paladines umarł. 

Izba posłów 313 głosami przeciw -201 
unieważniła wybór deputowanego Bontoux. 

Konstantynopol dnia 17. grudnia, 
Mahmut Damat basza wyjechał, i zwie- 
dzać będzie fortyfikacje Adrjanopola, Fili- 
popola i bałkańskie. 

Nedżyb basza obejmuje dowództwo. ar- 
mii w Sofii. 

Posłowie obcych mocarstw _porozumie- 
wają się ciągle między sobą i z ministrami 
tureckimi w sprawie medjacji, ale” dotąd 
nie zgodzóno się jeszcze „na. podstawy tej 
medjacji. 

Konstantynopoł 17. grudnia. „Ajen- 
że odroczono wysłanie 
Kostukisa Adonidesa do Krety. Gubernato- 
rów chrześcian jeszcze nie zamianowano. 

Zwłoki Osmana baszy przywiezione bę- 
będą uroczyście 


Zapewniają, że Sulejman basza nową 


|domości nie nadeszły z teatru wojny 


Bukareszt duia 17. grudnia. Tu- 
kołach moskiewskiej dyplomacji najnieko- 
rzystniejsze wrażenie. Podnoszenie przyznać 
się mających częściowych reform i przeciw- 
stawienie ich do przyznanych już ogólnych 
reform, uporne obstawanie przy” integralno- 
ści państwa ottomańskiego, wzywanie do 
pośrednictwa samo przez się, są to momen- 
ta w tureckim okólniku, które niekorzystnie 
usposabiają. Usprawiedliwiają one przekona- 
nie, które od wielu tygodni panowało w 
moskiewskich kołach, iż w razie upadku 
Plewny nie ma co liczyć na szczerą chęć 
Turcji, zawarcia pokoju. („Poł. Corr.*) 

Ateny dnia 17. grudnia. Porta aby 
zażegnać grożące jej na wyspie Krecie nie- 
bezpieczeństwa, zdecydowała się dać jej to 
samo autonomiczne stanowisko co wyspie 
Samos, 

W Atenach odbyła się wczoraj pono- 
wnie wielka ludowa demonstracja na rzecz 
wojny. („Pol. Corr.*). 

Petersburg dnia 17. grudnia. Donoszą 
urzędownie z Bogotu: Dnia 15. grudnia ob- 
sadziły nasze wojska pozycje przed Eleną i 
Slataricą. Nasza straż przednia ścigając Tur- 
ków zabrała telegraf z Eleny do Bebrowy 
i obsadziła Bebrowę, adoszła aż do Achmet- 
lue. Turcy stracili wiele zabitych i rannych. 
Straty nasze 12 ludzi. Nasi żołnierze uga- 
sili pożar w Elenie gdzie 40 domów się 
spaliło. 

Dnia 15. i 16, grudnia w Szypce był 
gwałtowny ogień działowy i karabinowy. 
Trzy granaty pękły w baterji tureckiej, po- 
czem- ta baterjt-umilkła. 

Bukareszt dnia 17. grudnia. Car 
przed poładnicm dziś o godzinie.1l i pół 
przybył na dworzec, przez, księżnę, ducho- 
wieństwo, burmistrza, Gorczakewa, Kogolni- 
czana i władze przyjmowany. Tłum. ludu 
powitał go okrzykami: hurra! [„Cor. But:*]. 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 


Poradim dnia IS. grudnia. Wia- 
domiość © śmierci Osmana baszy jest 
fałszywą. Stan jego jest zupelnie bez 
niebezpieczeństwa. Corr. Bur.) 


KURSY GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
Wiedeń d. 13 


W. oriog połniajew 


. gradnia, 
rodzina 10. mirat 5 


Akcje kred. 6 209.. Annine 90.— 
Kolei Kar. Lmd. 246.30. Bawi relai = 
Uniousbank ——. Napele nder  458— 


Usposobiezjs ciche 
Berlin d. 17. grudnia. Bies. Gantin. 206.90 Cre- 
dit. Act. 354.50. bombarda 130.50 Galizier 104.25 
Gzukcbulu kumaa-o 13.60 Uezter: Pank- 
eotea 169 60. Usuczutiorie mdłe 


Kasa galic. Tow., kredytowego. 


Rupaje HMprzansie 

5 |, Listy zastawis pr 84 25 34 75 

45 e n po 45 25 79 — 

Lwów d. 18. grudnia !=35 
WIEDEŃ 17. grudniada iE7: 
godzina 2 jani 10. po pożiudinia 

Lszy kredytowe 163 75 Wągpier boi 19210 
Akcje frat.<aLSt, — —, Amęlc Ret". 89 25 
Unionskank 6150 = Lea 346 30 
Norabakn 193.75 M r 76 75 
sej AIG. 113 25 E tobie; 16075 
Woiej Tiw.szar. 120.50 Weg Naxdoem 11050 
Buxdolfskakn 116 — cz nahs —— 
Węg- vb. p. w 21.66.50 Gale, IBdewiiz, 86 — 
Losy złr.156G4 135 60. Esie, siećmieg, —,— 
Verkskrskank 97 —. Ixay Sareckie 1230 
Węg. galic kolsj 95.50 Fale Pasie, 05725 
Paukyera:n 68 — iweu aęgiui. 76.50 
Kclej: Albrechta Mare: mawieckie 58 85 
Łosyjski rubel papier. 122'/, iiępwautieute przy- 


gnębione. 
+ otw AEE NEAR CA 000). 00 POT TZ 


W teatrze hr. Skarbka 
We wtorek duia 18. grudnia, 


A KIL 


Komiczna operetka w dwóch aktach Kazimie- 
rza Hoffmana. Libretto Sstan. Dobrzańskiego. 
Kapelmistrz p. Kozłowski. 


NA NERWOWE PANIE 


Komedja w 1 akcie Henrjona, przekład Lecha 
Nowakowskiego, 
Porządek przedstawienia: 1. Na nerwowe panie. 
2. Żaki, 


We środę duia 19. grudnia 1877. 


Robert i Bertrand 
czyli 


DWAJ ZŁODZIEJE 


Wodewil w 4 aktach ve śpiewami i tańcami, mu- 
zyka K. Hoffmana, przekład Wł, Ludw. Anczyca. 


- Początek e godzinie 7mej wieczór. 


Pociągi kolejowe 
Qdchodzą re wowa: 
DO KRAŁOWA: o godzisie 11 iùn A przod półostg 
(pociąg pospieszzy) ; $ m. 40 raro (pocigz 


i ji 


pg 


orobow yl, © gogz. 4 minnt 4b pc nołudnin (perias 
DLIYSZANYY |: 
CO CZERNIOWIEC: o gedzinia 6 minuunt 26 rane po- 


ciąg pospiagzny) ;, o godz. Li minut 2% wieoczóc (;e- 

ciag mięszany ; © zgoda. 12 nin. SU z pałudnia (ye 

"jaz mięczaży). 

STANISŁAWOWA : (ra Stryj): e modzinie 6 minat 

85 rano (pozige nr. I). 

PODWOŁOCZYSKE: (z głównego dwores)- o 

mia. — rano, (pociag pospieszny); © godz. 10 mię. 

wieczór (pociąg osobowy); o godz, 11 min. dE w pe- 
mdnie (poziag mięszany) 

PODWOŁOCZYŚR: (z Podzamcziy: n godz. 1i m 4 

wieczór (pociąg ossBowy); 6 gods. 1Ż m. żi © pê 

łudria (pociąg mieszany). 
Przychodzę de Lwowa: 

4 KRAKOWA: o godzizie 5 minut 89 rane (pociąg po- 
spie£zny); © godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osohowy, 
ogodz. 10 min.35 grzedpołudnien (pociąg mięsz=r 

ż STANIZSAWOWA: (za Stryj): o gażzinis 9 
wieczór (pociąg nr. 3). 

Z PODWOŁOÓCZYSK : (za dworzes w Podzamczu) 
dzinie 2 rsimut 54 rano (pociag os?bowy), o m 
m. 3 popałudniu /pocigs wigszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (sa dworzót lwowski gion, 
godzinis 10 m. 3. wieczór (porigy pospiesznizj = go 
8 min.'25 rano (peciąg osoBowy) o gods. © m i 
po południu (posiag mieszany). 

Z CZEBNIOWIEC: e godzinis 9 minut 56 wieczó: {s 
cigg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąć Je- 
szany); ù godz. 3 m. BG popołudniu (povisg mie w) 

Pory nigicjsmegu rozkładu jazdy odnoszą 

się do południka peszteńskiego, godz. kx 

w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we 

Lwowie. 


DO 
FO 


č 
37 
8: 


DO 


. z 


Fi 


b 


Nadesłane. 


"Velegra::1. 

Lwów. — We wszystkich księgar= 
niach jest do nabycia „Nadpel- 
twianin', kalendarz humorysty- 
€zny na rok 1878. Cena 50 et. Główny 
sklad w drukarni Ossolińskich. 


sia 


mz” Zmiana mieszkania -=+ 


Dr. A. SIERADZKI 
lekarz chorób dzieci 


mieszka obecnie przy ulicy Wałowej Nr. 4. 
ordynuje od 3—4 popołudniu. 


PANIE 


robiące suknie w domu, mogą dostać po cenach 


Lwów, z Izby handlowej, 18. grudnia. i 
- domem GU mopa umiarkowanych formy podług fasonów paryskich, 


1 Akcje za sztukę 


boz kupors Wełącego. zł. w. a__ | zastosowane do figury, tak na całe suknie zwy- 

Kolej „A | e! Leci N ) . 245 25 247 50|kłe, balowe, jakoteż na surduty, płaszcze i 0- 

a iwow-Czern. Jassy „ „119 50 122 — krywki w pracowni sukień damskich 
Bavku hip, gal. po 200 sir. =, . 240 — 243 — zas: 

„  krał.igal pa 200 lą eagje Justyny Gostyńskiej , 

I. Listy zast. za 100 złr. ulica Karola Ludwika 1. ŻŁ. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. trad. gal. 5 pr. w. a. » : 84 — 84 75 : "= 

«L= + 4 pr. W. e  : 78 35 72 25 Dr Karcz 

A h n 5Dr okre. + 84 — 84 75 h $ 1 'alnie radykal 
Barku kip. zal Ć pr. 1. 4 . 89 — 89 90 tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
Sal. zakt. kred wode: 6 pre . « 98 50 96 —|leczeniem chorób skórnych z z akażenia 
| II Listy cłażne za 100 złe. krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
Ogblnego róln, kredyt. zakła- kiem n adu Ż y cia 08 ła biony ch, 

du dla Galicji i Bukowiny 6'/, 90 25 91 30 ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 
Towarzystwa krad, miejs. G0f, w. a. — — — — od godz 8—10 i 2—4. j 

IV. Obligi za 100 złr, (Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) | 
Indemnizacyjne galicyjskie , . . 8580 86 70 Jego „Poradnik w powyższych słabościach 
Peź. kraj. zr. 1278 pe Spr . , 89 — 90560 (drngie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
Losy mizsta Ersa owa |. , 1450 15 50|g3Tniaeh, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz. 

= s Stenictawowa „1. /20 — 22 — | Fumarea Aaa 

V. M.aviy, 

Dukat holenderski oo, a e , . 552 560 „Do numeru dzisiejszego za- 
Dukat+cerzyaki , ato MI . D56 5 66 łącza księgarnia Gubrynowicza i 
Napoieondor „.. 1 « « S) , 952 960 Schmidta katalog wydawnictw wlia- 
Półimperjał rosyjski ., «a. ., . 965 9 85 snych i komisów. oraz prenume- 
Rubel rosyjski rebrzy < . . , 92170 18% "raty cząsopism. 
Rubel rosyjski pzpierowy . .. . 121 128 — 
100 Marek nienieckich . . . . 58 50 59 50 
Srebro W T=m . . 104 — 106 — 
Kupony w srebrze . . . + . 104 — 105 50 


Do 8. 


Niebo bardzo zachmurzyło sie - 
les czarne emoty zawisły nad nr m. 
Czy uaprawdę miaiaby spaść jaka 


MAGRA MMA Ó. M 
SZOPKI A 
i fgurki do szopek kija. 
od zl. 150 stopniowa de 15 zł 
Ozdóbki, lichtarzyki i Świeczki 
=> na drzewka Zat 
BOZEGO NARODZENIA 
polecz główny sklad 
É ZABAWEK DLA DZIECI 
4 Karola Langa 


ve Lwowie, Halicks l. 6 


1 
burza? 


j Ach jakżeby wezesnio 


się sprawdziły, 4155 I 1 


Przewyborne 
przez 5 ue sprowadzana 


| KRDATY 


chińskie 


Jest do sprzedania 


w Zamarstynowie za młynem Dow-=|f N, | Tassu. żółto-kwiat arom. zł. 4.40 
3a w ogrodach pod L domu 11 grantii | 2 Juntojozaw Pecha biało-kw. „ 3.60 
większe i mniejszemi parcelami pod PL. Naudżym czari <cbiór waj. > 8, 
budou © po 2 zł. t sag kwad. Bliższa „4. Nuchong, czarna amim. „ 2.50 
wisdowoś u własciciela.  - 1146 1—3 „ ^ Congo, familijna dobra „ 1.60 
| zebów uzay i uajdecahu, „|| » 6 Wysiewki herbaciane „110 
4 PA 0% śmierza trwaiv | natych- gda A Z najlej. 
miast aławny paryvki: herbat „ 1.40 
TTP Je nawr$ w tych wypadkach. gdy der hę 1 ~ ` 
nodi ON żaden inny uie nEn Mii 365. poleca handel Is 
Eia. JU : 0 sy, = We Lwowie w apłeec HP. Mi U 3 
k-luuolnie W Stryju w apters 2. Uragowskiega 
$055 1--i! 
-= - — ' 


Xorzystny i przyjemny 


zarcbek uboczny 


moga otrzymać nrzędyicy itp po miastach 
prowiucjonalnych w Austrji i za gaanicą 
zastępując rzetelną firmę wiedeńską. Ofer- 
ty z rekomendacja pod (oulnni 5185 
do Haasensteiu & Vogler we Wiedniu. 


MAG 1-- 1 
"I 
| 


we Lwowie, w” Rynku l. 42. 


Na Zicłonemopod liczba 21 
jest zaraz dh wynajęcia 
4 S ri 
5 pokoi i salon 
4 dwoma wchodańii, praczkarnią ùrządzo- 
— a na, akładem na 6 sagow drzewa, piwnicą 
PEREZ PROSZE OTTCZ iee e S r 


w PODARUNKI Zw 


cera, Stajnia i wozownik mogą Vyé na żę 


danie. 4155 3—3 
na Święta i na Nowy Rok £ ooon 
l z a e. A 

Ea Cukiernia. 


Karal Gruchol 


handel płócien we Lwowie, 
Hynek . 85. 

ńoszule mezkis biale i kolorewe, 
sztuka zł. 1.:0), 1.50, 8.26, 2,50), H. 
Chustki do nosa białe płócienne, 

tuzin zł 3.9m un nh i 0 Zł. 
Maunswety najlepsze, tuzin zł 5,6. 
Kołnierze najlepsze, tuzin zł. 3. 
Chastki butystowe z kolorowemi 


Fabryka czekolady 
i wyrobów cukrowych 


F Gros 1 W. Strugó 


we Lwowie 0 
zaszczycony medalem zasługi na wy- [oj 
stnwie we lrwowie, ma £Łonor zawie 
dowić panów cukióreików na pro- 
wincji, że jak corocznie tak też i w 


przeczucia, 


strychem i kuchnią. Ogród cienisty do spa | 


sprzedania w haudlu Konifacego. 


| PRERARARERER APRERERERAEN 
Na podarunki 


NA Gwiazikę a Nowy Rok! 


poleca 


MAGAZYN 


Henryka Millera 


róg ulicy Halickiej ur. 6, 
wielki wybór towarów guianteryjnych, 
wyrobów s bronzu, drzewa i skóry po 

cenach najniższych: 

Szkatułki próżne 
stuks od 2 da 20 su. 

Recenerki dla dain od L do 25 zł. 

Fiakeniki nx toalety, oraz fla- 
kuny w pudełkach vd zł. 1.50, 2 
do 0 zi 

Etuis do pisania, jako to: t:ki u- 
rządzone, bkałendarzyki, papeterje 
od 2 da 10 ztr. 

Stoliki japońs'ie, oraz stoliki dla 
"panów, urządzona do palenia, od 5 
"do zñ zł. 

Postumenty na cygara, na po- 
piot i tytoń, oras katamayze naj: 
najnowsze * wiezni i habanfi, sztu- 
1a od I do 10 zlr. 

Portmonetki, tytoniarki. na za- 
tałki t wieie muyen wyrobów skór- 
kuwych od 50 ct dn 5 zt. 
Łaskawe zlecenia v prowineji g4- 

latwiam jak najsumienniej. 4126 2—3 
Conuiki Ha Żądanie franko. 


QOCOCOOCOOCGOGO OGOGOOGC: 
Drożdże wiedeńskie 


ze sławnej fabryki Ad. Ig. Mautnera syna 
tylko w handlu 


Karola Bałłabana. 


Cokolwiek, droższe niż gdzieiudziej, lecz za to lepsze niż 
wszędzie, co doświadczenie naszych łaskawych Pań już 
stokroć potwierdziło. 8641 2—6 


O0000000 GOOGOCODOOCOOG 


i urządzone 


G 


PLÓTNO amerykańskie 


najlepsze na męzkie kalesony, sztuka na U par 7 zł. 50 ct. 
para gotowych kalesonów 1 zł. 25 c. poleca pod gwarancją 


handel towarów płóciennych 3719 6-7 
Kowalski i Mayer, Lwów rynek]. 26. | 


Bożego Narodzenia 


poleca 


znany z najprzedniejszych towarów, a cen najtańszych 


HA LW IDE LE. | 
ICZA, 


W. MARSZAŁLKIEW 


we Lwowie, ulica Krakowska I. 6. 

cukier, kawę, owoce południowe, harbatę chińską, rum z 

Jamajki, rozolisy, likwory, wina w wielkim wyborze, piwo 
butelkowe karwińskie, mak litewski, miód przaśny itp. 
w najeelniejszych gatunkach i po cenach najniższych. 

Cenniki na żądanie franco. 


= a m | 


Życyacym sobie moge bardzo do- 
bryeh i tanich wia dostarczyć zo- 
statuiego zbioru Hektolitr od 16 do 24 
zł, dwuletnie zaš od 29 do 30 zł loco. 
Próbki win rozsyłuiu va zwrotem koj, 
sztów. Przy zamnówieniach większych zn « 
tam eenę. Bliższe szczegóły listownie. 
Scranistuw Solaurski, 

w Duratoldvar na Węgrzech. 


Pe ś.p. Magdalenie Stiller 


pozostałe kosztwności go włoln, 
brylantów i szmarzgdów oraz 
perei prawdziwych, przeznaczona 
na cele dobroczynne są » wolnej ręki do, 


406: R 


KE 


Stillera. 3319 5—7 s 


hrzegąmi, tuzin zł. 2, 3, 4. 
Krawatki różnej wielkości i faso- 
uu po ct 60,8, zł. 1.50, 2 zł. 
Chustki jedwa' ne na szyję, sztuka 

jm zt. 2.50, 3,4 zł. 
Chusikl półjcinabne ct. 80, zł. 1.20 
Chustki warnidte va szyją 
Unchkenez zł. 181. 
Chustki tybetowe w tureckim gu- 
Świe. watuka uł. 10, 180 i 3 zł 
Chustki duże wetniare, azale gt, 


tym roku przysposabia znaczny 
zapas cukrów 


do ubierania drzewek, bar- 
dzo ladne i tanie, 
Szczugólną uwagę zwracany na tle 
kierki piernikowe i pian- 
kowe, tanie, ładne i da jedzenia 
dobre, ora4 Upraszamy o wceeBhó 
łaskuwe zamówienia. 4121 6-6 


o 


5 4.5 16 zł. a 3 A 
Himalaya chustki, duże, najlepsza 2 era pO R 244 
ama F. Gros I W. Strus. 


Chasieczki «4 jedwabnej wióczki 
ahgrrowej al. 1.5) i 4.50. 

Szaliki « włóczki jedwabuej na sás- 
ję po ct. 67 i 80 

Kkapuce włóczkowa zł. 8, 3.50. 

Perkale, płócienka w nielkim wy- 
borze, łokiec po ct. 20 do 24. 
Zamiejscowe zlecenia za po- 

braniem pocztowem. 454 1-6 


Karol Gruchol. 


)oooQosocooco0 


Mechanik 


uzdolniony teoretycznie i praktycznie, z 

najchlubniejszemi świadectwami, poszu= 

kuje zajęcia się budową młyna parowego 

iub amerykańskiego i prowadzenia onego 

na rzecz właścicieł» lub w spałca. 
Bliższe szczegóły udziela 


Hipolit Stupnicki, 


! 


a » 

. U 4 LJ 4 w 
dla przyjeżdżających. 

Pod „Trzema Koronami", ulica Tryba- 
nalska nr. l, sa pokoje umeblowa- 
me różnej wielkości na diuższy lub trót- 
szy czas do wynajęcia, Bliłsza wiadomość 
tylkc u właścicielki. W tym samym domu 
dla większej jeszcze dogodności lokatorów, 


4154 J=3 


Stow cateromotrowy : 


jest teraz traktjernia pana Ludwika drzewa bukowego 16 zr, 
stadtmiiliera. Firma ta znaną jest od n grabowego TA 
dawna tak ze swej rzutelności jakoteż 2 a brzożowegu 123 „£ócet. 
doskonałych, niesfułszowanych napojów, s » BUSROWegO ls , 
celuje wyśmienitą kuchnią, porządkiem, 6: okrąglaków I2 45 


wraz z dostawą do domu, 
Drzewo sdrowe i suche, miara sumien- 
na i sprawiedliwa. Sklad drzewa: Nowy 


Świat 1. 25. 
handel W. Marszalłkiewicza 


ulica Krakowska Liti, i 


handel H. Miillera 
ulica Hali:ka 1. 6. 


legancją i dobrą usługą. 4159 1-3 


Kupno. 

Posiadacz pineza małego może się 
zglasić, celem sprzedaży takowego do kan- 
toru Arnolda Wernera, przy ulicy Sabio- 
skiego pod l. 8 4156 1—3 jt 


. , [| 
bilety wizytowe 
zamówione z prowiacji kosztują: 

50 sztuk 85 et. 


ze 


= Oferty 


fa dostawe pszenicy, jęczmieniu 
i mąki, tranco Podwołoczyska, Brody 
'i Lwów przyjmnje pewien handel w Śtrasa- 


I 


100 sztuk L zł. 15 ct. burgu. Adres „K. A. 5200 Qo Haasenstein 
wraz z przesęłką. $ PA i Annoncen - Expedition we 


Zamówienia przyjmują się za po- 
mocą przekazu pocztowego. 


litorala „dz, Nar.” 


Bulki i pieczywo 


świeśe, 


Ogórki kwaszone 
sprzedaja 
bułczarka 


przy ulicy Sobieskiego nr. 14 stary, 
8 nowy. 443 5—86 


"Dr. Adolf Durst 


ekulista, nkiiszor i lekaru 
chorób keoekieeych, 


ficznegej 4145 1-1 


Zmiana lokalu. 


Fp Józef Weiss 
zegarmistrz 
przeniósł z 4. P. grudnia b. r. 

SKŁAD i PRACOWNIĘ 


tt. 


redaktor „Przyjaciela Dom.* wo luwowiaj 
ulica Franciszkańska Nr 10. 


Drzewo opałowe.: 


Zamówionia przyjzdują >] 


przyjschawizy z Wiednia, osiadł w Prezo- 
may5slm !'mieszka przy trakcie Lwowskim 
pod 1. 269 naprzeciw e. k. urzędu telegra- zir, w. a, 


Masio. 


5 


śmbtankove jakoteż kuchonne, doskonalej 
jakości, premiowane mą tegorocznej wysta 


byt dawniej bandelsreber J, Śchieraj obok 
księgarni pp. Seyfarta i Czajkowskiego. 
Na kładzie utrzymuje zegary ró- 


wio. o ołna dostać po cenie pierwszego M fżnych rozmiarów i rodzajow po cenach 
zir. BO ct. drugiego A złr, ża kilo. ka- najprzystąpuiejszych i przyjmuje takowe 
ddej iioii w Zarządzie gosnodarczym wys B do reperacji t gwarancją. Będąc ji za- 


lącini mleczny Jnreeczkowa. 
EN 


17 2—3 


się 


teczuńunya ustychmiyst 


koleiuw=m „Bilgut*. 


poczta. 
Kreścienko, przy Chyrowie., Posylki usku- 
pobranien: 


daezycony zaufaniem Szan Pubiiceności, 
dołoży starznia, aby nadal takowemu 
odpowiedzieć w zupełności. 403: $ - 


"| Wojna na 


w skutek której nasa handel tksnertowy 


amusaa RAJ, naszy 


Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 


supelnie zwinąć i nasze olbrzymie zapaży, wrkopysznych wyrobów ne srebra ohińskiega, 
e iabrycsnej wypraedać. 
Lupetne denniki ~ostang na dądanie frizko praeetano. 


snaezaje mkko] <ony 


SB” Znóżone eety : Tag 3524 4—6 

g ftw ileg toran À dawniej — teraz 
8 łyżeczek . zł. 3.50 LSU | 1 maślniezka á sł. 5— a= 
8 lyżek R 7.50 4.60 |i para liektarzów F . 8— 3— 
8 dażów , = 1,50 wa padkładak na Bożo . e. 37 3210 
ü widalcuw g 1.50 BO Szezypca Da cakier . = 3.30 1.— 
1 chochła , z 5.— 2,90 |6 neiów desarowych , . “~ 3 50 
1 chochelka 3 3.50 1.50 | 6 widelęów dessrowych („ 4.— 2.50 
1 oukiernieczka , b t4.— &— | Solniezka ` 6.10 

n aumwyiy garnitur epinek de manszotów pa 1 al, — Korki z główky uwierzęcia 

du 4% ct. pnazka ua papierosy 2 sł, — Dalej piękno tace, imbryki i osajuiki, ubiory sa 


story, Żyrundale, podstawki na jaja, 


azłuk łyśek 
= Rnożów 
8 widelóśw 
n łyżeczek dv kawy 
Te same przedmioty ze srebra Brltam 
Łamówienia Ra vadranient pogztawam 


E. PREIK, Wien, Ro 


i Przedewszyatkiem 
6 
8 
6 


wykłuwaczo da zęków, 
wiele invych a-tykułów po zdumiewajaca tanieh cenuch. 


| wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- 
f ckiem etui dawniej 24 zł, teraz 10 zł. 


a w iłesei ZĄ aztuk w eleganckiej szktatałce 7 Gł. 


de krajów Nauddanajskich zupułuie ustał, 


garńilury na ocet | aliwe i 


=" 


proszę zauważać 


ink gotówką natychmiast i sumienule, 


Wsohodzie + 


woją do domu 1. 25% w Rynku, gdziejj 


| | 3 = SZCZ zza 
Flacrasprzedaź J, Hirschhorn 
sbnk palacu Gołuchowskich zu przy=:; 
stępną veng. Bliższą wiadomość udziela. 


adwokat dr, Jauowicz ws Lwowie. — 
Jozuicka. 8975 10—-56 


TELEFONY. 


Amerykańska gra dzwonków, 
Samodziatająca mmerykańsku 
gra dzwonków, sprawia z powodn 
swych timelodyjnych dźwięków dzieciom 
do $ iat nsdewyczaj przyjetnią zabaw 
kę. Conse z opakowaniem | str, «O ct. 
Nujsławniejsi 3 gin- 
nastycy (Clowny) z 
cyrku Renga w Znciu 
nadzwyczajnych ćwicze- 
nireb Ta zubawka nie 
Lo żepsucia, wprawia 3- 
To Głetn m dzieciom ob- 
fitowa zabaw Ly, zupeł- 
= © me ojnhewaha a ryseu 
KIM a ai et. 

Tschin-FCąhns now. chiński 
teatr błuzuów, piękniu wykonany, 
do rozbiet ulu, z wielu ruchomemi fi- 
gurami i rekwizyranst Dyrekcja £ pesa 
sceny. Tylko 1 zir. Oct 

Laterna mugici, nowego sy- 
steluu, k'tupletos wras 4% 6 r vbraawił 
etr, '.20, 1.50, wielhu zir. ż.5u, 4.50, 
nadzwyczaj dokładna < ruchomy m 
chromotropem, vray oświetleniu 
nalta 7 śł. KU gt, 9 gł. 5U ct. 

Oblężenie Plewny, polączo- 
be 4 szachowiuncą Lai obłęłniczą, Ź 
kamieniami I st. 0 ct, 

Sztuczka zabawy mosti- 
kowej i purkietowej, < 24 czę 
ścialmi, trwxła i tania, 1 zt. 50 ct, Nr. 
Il. zt 10 ct. i 
Wielki z 6 sztuk składający się or- J 

szak małp, pomiędzy temi potam- 
go, sławny goryla, dalej Orang- 
Utang, ktora 4 powodu swych sztu- 
czek akrobatycznych sprawiają doro- 
ułym i dzieciom wielkie ukontontowa- 
nie. Całe towarzystwo l sł. O9 ct. 

Ruchome lnlki miniaturowe, 
stuka 10, 20, 30 ct, z włosami 30, 40, 

„j 50 ct. 3535 2—6 


| Tylko u E. Witte, 


Podarek na Boże Narodzenie. 
Niosbedna dla guspodaratw. domowego, 


doktor medycyny, chirurgii, o: ulista 
i akuszer przeniósł się z Buczaczu 


i osiadł w Skale. 
41273 3 


oddalone o 1%, mili od rtacji kolejowej 
(Sambor), pola ssmego 240, tąk 56, lasu, 
461, ogrodów 9, pastwisk 4% inorgów.! 


Bliższa wiadomość w kancelarji ad wokatal 
dr. Bielińskiego, ulica Teatralna l. 30. 


Mealmość 
przy ułicy Janowskiej. składająca siy z ka-j 
wmienicy pietrowej murowanej w dobrym 
stanie, z podwórza 900 »ążni kwadratowych 
i z ogrodu 060 sążni kwadratowych ubaj- 
'mujacetui, położonenu przy nowo otworzyć 
się wającej ulicy 4 Gródeckiego na Janow- 
Jskie, a zatem jako placu frontowa pod bu. 
dowle przydatne, jest « wolnej ręki do 
sprzedania. Cena 25.00 słr wraz z 
długiem bankowym 12.40 złe w. s. Bliż | 
sza wiadomość pod cyfrą IB. Z. w Adui- 
uistrkcji „Guzoty Narod wej. All 4—4 


kacice bydlęce 


kupują się. | 

Łaskuwe oferty pod K. K. *209 do 
HManasenstein & Vogler wo Wiedniu. 
3507 3—3 


Familijne wagi kuch, 


'AqńAuiq - UAplisdog:) Z 


91—6 L? 


e CY 
Uudeka dla każdej kuchni. Trwale I eleganuku 
wykonane, na 15 kilugr. czyli 26 wied. Iun- 
tów, podział na ktla.r, I wagą wiad. Cena 
Jednej,8 sł. doularcea c. k, uprz. fabryka wug 
mostowych ‘ I 
C. Schember ot Sóhne. 
we Wiedniu, [. Kfńrotrarziny L. 


zad 


Geheime 


Srantheiten 


tugbefondere 


Mannesschwache, 


jrolactonem, Marmrdńloremiiuwae (ohne! 
joyarie Śueypciguug) Gluruhaschworden, 
jaypłtntische Geeehiwitre, Hautaus, 
jsehiidwo, menn noh jo verauet, jerrer Uictat,' 
Mbiener Fiuss, Menftvruations. Medtspfw, 
Ruden oue Berufiidcuny auf dte fanftejje Weife 
Yurd Ainusndurny Lomdopathricdhe: Witte eeNaat 
lid reatha vd) endieate Jaelan ia 
i But Dastfayungen vieler tauienb qlddlisy (He 
ikeitter Jpceóycu deutlich pür dizie (egeudieide Fut 
metbobe 

Bekandlitwy aah briefilh. Włebicamente werben 
„auf Berlanger Überjdidt. 


Dr. L. 


b Sweladlezgajje TA. 

DafeloRn ifau depechen bać berthnite fite Jeder 
mann uneunttchriige Bilğiein Die Nclbpt- 
‘aaile; ex bietet Belehrung Uber Głeichiehtdveru 
áltaifje, Sngenbfiinben, Smbateni I0., enthålt ein 
here brquymittet gegen HAnftefunq ic. Preis 4R. 


i 
I 


| 
t 


penu == SE E 


Kantor wymiany 


c. k, wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
°. LISTY hipoteczne, 
j które według prawa z dnia 1, lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
nujw. post. s dnia 17. gradnia 1871, mogą być użyta du lokowa- 


we Wiedniu, Kiarntnerstrasse 59. 
Wysyłka za gotówką i zaliczeniem. 


Dobra na sprzedaż, 4 
obejmująco w obszarze 1200 morgów. ; 
oruej ziami, 200 morgów łąk, 860 mor-|; 
gów lasu, w dwóch folwarkach z zabn: 
dowaniami w najlepszym stanie, gurzol- 
nią i wolownią murowaną, Cena 250,000| 
z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.000 zir. w. a. 


(Bliższa wiadomość w Kancelarji a mia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj malżeńskich wojsko- 77 4 ai 
i adwokata 4045 56—24 © wych, na kaucje służbowe i wadia — są wtymżłe kantorse do nabycia e" cznych doświadczeń podług najpew- 
i gj A. yte M gy niejszej w ładnym kierunku nieszko 
Dr. Aleksandra Janowicza pg” Wszystkie polecania z prowincji wykonują wię beawłocznie To. qłiwej metody, gruntownie ipod naj- 
63 LWOWIE | RZ kursie dziennym, baz doliczania prowizji. 3683 3Ł- 7 m ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 


RAB 


przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4. 


CIA 


KTY_. Zmiana loka 


HIPOLIT SAWRACKI 


lakiernik powozów, we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 13. 


zawiadamia Szanowną P, T. Pobliozdośsé, ił z duiem 1. października 1877 przeniósl swoją praco wnię 
Jatiernicką z ulicy Sykstuskiej do kamienicy 

pod I. 18 przy ulicy Karola Ludwika, gdzie cukiernia Wgo Ketlendera. 
Budując na dotychczasowe uznanie Szanownej P. T. Publiczności, spodziewa się podpisany i nadal 
łaskawych względów. Poleca także do sprzedania z Wystawy lwowskiej! krujowo-przamysłowo rolniczej, e- 
dalem zusługi zaszezycone wyioby własne, jakoto: Ląmddet, rodzaj karetki składanej, fajetom pól- 
kryty, sanie i wózek jasionowy na kryjących rysorach, które dokładuie mocno i podług uujnowszegu 
fasonu wykonane są. Przyjmaje i wykonuje wszelkie rostauracja powozów, jakoteż wybicia nowa; utrzy- 
muje na skłudzie nowe i używane dane w komis powuzy, sauie, wózki i sprzedaje po conach najmższych : 
również przyjmuje zamówiema na nowe powozy wszelkiego rodzaju, uskutecznia takowe spiesznie, starannie 
i po cenach najtańszych. Następmoe wykonuje lakierowanie drzwi : okien przy budowlach wajlepszym mate 
rjałam; szlufowane na gładka w różuych imitowauych fladrach po nader nisklch ceuach. Poleca również 
Szanownej P. T. Publiczności swój magazyn w różnych rozmiarach latarni powozowych, prawdziwych lakie- 
rów angielskich, różnych farb vlejnych tartych, pokostu, kitu pokostowogo, 'ak erów własnego I zagraul- 
cznego wyrobu i sprzedaje po cenach najumiarkowańszych 4157 1-8 
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Odpowiędzialny redaktor Jan Dobrzański. 


ji 
2 


rnst, Pest, 


T EL R ET T TEINE oe 


ai nap i akilia ir Daaa o a 


TERN nin T 24 i” w WE pa "i GE Paa SABRE i 

s HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH 
$ km Anni RYSEK PAS 

i lL 40. i tl 
TŁ CHIGERA Ta Na Świeta 
ka KORZE a Aa a 


TNO 


WINO w butelkach i na miary. 
RUM 


t 


pran dziwy bremski stary od 15 et. do 2 zł 


R w butelkach. a na miary ud 6è ct. do Y sł. za litr. 

K w butelkach: Okocimskie, FPilzneńskie 

F PIWO i Lieslnz i CZARNY BOK okocimski. 

i i ; ri F7 Fak; F 5 

E ze VWodhi i Rozolisy-xz 

t krajowo i zagraniczne we flaszłach I na miary, oraz wszelkie w ra- 
Lg | kres kandlu korzonnego wchodzące towary -036.4 ? 


po nujprzystopniej*zych cenach. 
Biorgcym za zł. odseła sie towary franko do stacji. Opakowanie franko. 


k 


Fre 


WELT? FU] crn 
ze. 3 POSREJ 


Nieprzemakalne płaszcze z guńki i materji pakiakowej, 
dia pań i meżczyzn, praktyczne do noszenia w mieścia i do podroży, vza- 
raczkowe lub siwe: 3623 4-—8 
Takki płaszcz do pozowania z kapuzą 10 złr. 50 cent. 
Gruby do podróży lub polowania 15 
Ciepły i dobrze podwatowany menżyków z kapuzię 
z pukłaku fubrycznego 
Taki sam z lepszej materji ci plo podszyty 


x n 


ka (| -E 
20 zlr. do 22 ztw. 


» " 


J. Giinzb 
EE ENIRA 


F. W. Królikows 


we Lwowie ulica Kopernika I. 2. 


MAGAZIN 


ki 


: l 
Towarów kolonialnych. Owoców, Herbaty, Lakoc', u 
Win, Rumu, Likierów i Wód mineral ych z 
poleca 
A p 
Mana Święta Bożego Warodzenia ; 
swój znaezny zapas Wda 
wytrawnych L jako lo: 
Węgierskie biale: Austrjackie: 
Zieleniak et. 60, Bu, 1 zł Mailberger 70 ct. 
Szamoródner zl. t, 1.50. Gam połdzkirchen 8! ct. 1 
Maszlasz zb 1 0, ©, 2.80, 3,4. Kłosterucnburger 9 et, 
Tokayski pół but, zł 9, 2 Voaslauer zł, I, 1.3" n 
sali ath INA: s 
ZO A Francuskie czerw One: 3 
Węgierskie czerwone: Medoc zł. 139. p 
Buday ct. CO, 75. Sr. Julien zł 1.20, 1502 n 
Adelsberger | cb. Marganx zł. 2,5%, 8. p 
Erlaucr 90 ct. La lose zł, 3, 3,5%, k 
Karlowitzer 1 zł. Lafitte zł. 4. r: 
| Francuskie białe: Haut Soternes 3 zł -— Chat, WYquiw 8 zł. oj 
| Beńnicje od zł 1.50 do 4 zt 41581 ? 
| Uwaga. Moja firma znana jest PT Publicznośsi od dawna z doboru 
i i rzetelności towarów, £ tego względu nie uważam za stosowne, przywia m 
| szczać piwnicy swojej tytuł pierwszoszędnej, śmiało jednakż: zapewnić s 
Í mogę Szan. Publieznošć, ża prawie największą część win węgierskich, za- z 
| kupuję w domach szlacheckich węgierskich w drodze prywutuej Mogę więe 2 
| mimo niskich cen zapewnić, że winx moje są czyste i doborowe. r: 
SUONEEN AAD KADEOAC o liuosta S, AAEE E A ILLY a 
3 jako M Kiywa 
Tylko za 50 ct, ż,, losu oryginalnego *;, ; 
na tysiąc wygranych znacznych wartości, r; 
a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa 
| lie; 200,50, 25, 10 dnkatów w giota. < 
JOTANG W l (GIG bości J 1 ) i p 
Mak. Ciągoienie nastąpi 30. grudnia 1872. wę tl] 
Ta przez c. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona loterja, na korzyść œŒ 
—— gminy Amstetten, może być w skutek swych zuacznych wygranych jak naj- g 
| lepiej polecona. a 
Cena losu 50 ct. za wysłanie trauku z listą cięguienia dopłaca się 30 ct. m 
| Szczegółowe wykazy wygranych ma żądanie bezpłatnie i franco, st 
WECHSELSTURE g 
| 
Schellhammer & Schattera, | 
we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20, si 
Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Schubutha i Syna, w TAR- TS 
NOPOLU u Oziasza Grllospau, c. k. kolektanta, przy ulicy Perla. ` 3584 L0—182 G 
METRY STW E EDARAN ZEE JM e noh TAGS i RAN aana Sl 


iżez bolu 
i bez wstrzykiwania 


Ę ber lekarstw przestkadzających trawie. i 
niu, tudzież bez chorób następnych ij 
przerwania zatrudnienia, wylecza wvtług 
zupełnie nowej metody, doświadczone! w 
nie zbiczonych wypadkach 
upławy moczowe, 

i tak bwieżo powstałe, Jakoteł bardzo ra- 
I starzale, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. ENAEDENMAWN, 
człunok lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsburgerg nie jak 
duwnie, lecz Stadt. Seilorgasse Nr. O. 

Wylecza takze wyrzuty skórne, «Wę- 
żenia, uplawy v kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, Bd HI 100 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaju za pomocą koree- 
pondeneji, Za dyskrecja ręczy, + na Żą- 
danie wysyla bezzwłocznie lekarstwa 


Nakładem i drukiem 
I. Związkowej Drukarni 
wyszedł illust, kalendarz p. t. 


PROK 1878: 


aan et drukiem czerwon 


b rubryk świątacz, li 


Oprócz zwyklej astronomicznej i 
Sb iwiątecznej częńci, zawiera tenta kajen-' 
darz obfity dział gospodareny I hygie- 
W niceny z rycinami w tekście ; Opowie-* 
| ści i wapomnienia historyczne; Bingra- 
GSP te sławnych mężów z rycinami; Pawia-' 
icl; Sprawy asekuracyjne i pożarnietwa . 
krajowego; Sprawy datycząca Towa-' 
rzystwa oOficyalistów prywatnych; Ja- 
[gb formacye stemplowa, paektowa, hale- 
owa, telcgraficzna i i. 


Egzempl. 50 ot., tuzin 4 zł. 
Nakładem tejto drukarni wyszedł 


SKOROÓWIDZ 


wszystkich miejscowości 
EP GALICYI, KRAKOWA i BUKOWINY 
y z mapą tych krajów. 
; Jest to alfabetyczny spia wenye- 
W kich miast, miasteczek i wai = ernacsę- 
niem urzędów powiatów, parań!, póczt, ; 
(według newego wypisu metrycznege)" 
jakotez właścicieli taptlsrnych , opra- 
cowany na podziawić zródeł urzędow, 
Egzemplarz 1 zł. 50 


ITB TY PTZ OD OWE BRZOZY 
-+ = PEC 


| | 
| 


syfilityczne czyli 

Ch oroby kiin tak świt 
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle , 
wyleczone, -- wszelkie inne tympodobne 
słabości, — zgubne skutki sammogwał- 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 
sienia, impotencję, początki suchot itd. 
leczy ħa podstawie ścisłych badań i li- 


|syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
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FP PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 
Preparatowi temu nadano snacyalnie kształ! pigułek dla zabezpieczenia go od egływu p ro 
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności termu nader pożądanem8 lekarstwul ucz) TA 
niono skuteczność jego niezawodna. — PiEUIŁI Hogga przygotowuje 0 w trojaki sposób 
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